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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem

DZIENNIK KIJOWSKI
P IS M O  P O L I T Y C m ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K U .

mies. kwart, pćlrocz. roci. 
PRENUMERATA: W kraju  1 . -  3 . -  6. -  1 2 .-

,  Za gran icą 1.50 4.50 9.— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  30  k o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego  miejsce 
przed tekstem  4J kop. p!erw szy 'i 20 kop. każdy na 
stępny raz. nEKROlOGIa po 40 kop. od w iersza pe­
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane" 

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.
Numer pojedynczy 5 kop.

Prenumeratą i ogłoszenia p-zyjmuje Admlnistracya.

T e a tr  „Sotowcowr” . m. £,**'$?owa
Dos (.o r«* 3-ci M. Lermontowa ,-B a l m a s k o w y 1’ w 4 aktach. Węży, 
se r/a  N. S  Aufowa Począteic o jiuifz 8 wiecr. Cm y zwyczajni . Bilety 
nabywać możaa. We czwartek dnia 1",-go pu raz r2:> ty E. Dregelly „D o- 
torai* e k r s jo n y  f r a k "  w 4 akt.ch. W piątek du 18-go benefis .iryerki 
kasy głównej H! K Ł A C Z E ff »KIEJ poraź 1-szy aowa sztuka w 4-Cb 
ra tach  „ S k ^ c y d la  ó r n itr o l” . (fctrac-mcy-)- 1 Konczyńskiego. W s*- 
W q  aa 19 po raz 4-ty 1. Miasteckiego (Baryszewa) MS> i r o i u  mi, •*40” . 
W  niedzielę dn. 20 uwa przedstawi, nia: w południe po raz ostatni E. Czi- 
rikowa f ,T a |* m n  c a  l e r n e " .  W  poniedziałek dn 21 go przedstawi’ nie 
oąó nie przystępne F Szyllera po raz 3-ci „ M a r y a  S t u s r t ” .  Dnia 
22-« > po iz 27-my „ D o b r z e  s k r o jo n y  t r a k ” .  W  środę dn 23-go po 
raz 3-ći nowa sztuka G L -rous I) MC z ło « ie k ,  k t ó r y  w id z ia ł  d y i -  
b ł j h , 2) C. Benewente ^ D t n r a t t .  el - o a a  ż y c . a ” .  W  próbach 
nów* szmka J. PotaDenki „ T y lk o  s i ln i” , N. C h c d 'o v a  „ S p a d e k  r o -  
4< in o y  *. ). S. Turgieniewa „ G n ia z d o  e z la c h e o a ie ’ .  Bilety ns 
w sz y rtie  przedstawienia nabywać można. 3921

T e a t r  M i e j s k i .  m.r
Dziś dnia 15 go „ D a n e  P ik o w a ” .  Biorą udział (we-iług alfabetu ro- 
syjak.) Dp.: Burska, Woroniec-Mjntwid, Siergiejewa, Siib.cka; p p : Kos- 
sart, Moczarów, Połajew i ia Prczątek o godzinie 8 wteCrorem. Jutro 
dnia 17 go &iy:zma „ W a lk ir y  .  W  piątek dnia 18-go stycznia 
lr  „ L . j c m e "  2 i „ W ie o z o z lt  i l e le k ”  W  sobotę Jn :a 19-go benefis ki 
nycrai głównej M l S Z C Z E R B IN Y  „ i y i f ó w k a " .  Ceny zwycz.J- 
n. W  n e -iie lę  an 20-go dwa p rzedstiw .n ia : w południe po cenacL 
zwyczajnych na rzecz T-wa niesienia pomocy nezatnożt ya* uCzn.om Ki 
jow ik iń .o  2 go gimnazyun „ C a e r e  w ic a  k i " ,  wiec/* i u  po cenach 
awykl x h  benefis P. Cesewicza — „ N e a p s  s i ł a " .  W poniedziałek 
dnia 21 go „ H t ig o n o o i" .  Bilety na wszystkie przedstaw nabywać woź­
na W nrótcs *Hlbę(!zte się przedstawienie n a  r z e c e  T -w n  P o m o c y  
n f e e a m e ż n e j  u o e ą c e j  s i ę  m fo d a ie ż y  e ry ż e z y o .a  i a d  id o  i  
i. lu k o w y c h  m  f i j i  a a  po raz 1-szy nowa opera „ D a i  n a s z e g o  
akycia* 1 muzyka GfuchowCewa. BiJety nabywać możra

T e a ł p*  Wl i ®j s k  .*.T.Dr kBa,; J«
We sroaę d. 23. w  piętek 25, w sobotę 25 styczniu

Ty lk o  3 w ystępy 6
D u r s k ic h  Ł e s s r s k i a h  T e a t r ó w 72C8

©. P r  eobr ażed ski ej
Szczegóły będą ogłoszone w swoim czasla. Bilety nabywać można.

k a l o d o n t :
Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘBÓW

U tiryidijs z ę b y  b i a ł o ,  c z y s t o  i z d r o w o .
I Żądać wszędzie |

J, Kijowf niego PoliLiego Tow. MllośPolski | ników Sztuki ” od artyffycznem kie-
"  chłovStały T e a tr .......  B „ .,. ..

m Ą k l u b u  J d o f a t r ó -  :
(Kreszczatyk Nr 1). i Zji dnctzon-gi

W  czwartek dn. 17-go stycznia

Benefis Konstantego Yata^kit- 
w a c z a N o w o ś r :  j T A JEM N IC ZY  D ŻEM S

kom-dya w 3 aktach (4-ch odsłonach) T Bernarda.
Ceny n>;ejsc zwyczajne. Początek o g 8 w, 15 w. Bilety wcześniej naby­
wać można w księgarni W. Idzikowskiego (n-reszezatyk Nr. 35 tel. 858), 
a w dzieh przedstawienia w kas"e teatru w klubie Ogn.wo od godz, 6 pp: 

do kohCa przedstawienia.
Anons: W  sobotę dnia 19-go stycznia przedstawienie popularne po cenach

w" ’{ ch obrazach. 
Sekr. Teatru Rb. B o g u s ła w s k i .

oych | |
Gł. reżyser K . T a fa r k iu w lc * .

T E A T K

W . N. D « p a r o w a
Meryngowska 8).

OPERETKA
D YK EK CYA

<1. P. U w skleoo,

Dziś je in a  z lepszycIToperetek,[nieustamy śmiech

„Cnotliwa Zuzanna”
Uczestniczy Cała trupa. Balet. Początek o godzinie 8 
i pół >/ Jutro d 'a  powięWszcai« śrpakow T-wa Wza 
iem&ej pomocy Akuszerek i felczerek „ H r a b ia  L u ­
k s e m b u r g " ,  podczas antraktów wspaniały kabaret.
Sprz *daż 
10 do 3

b letów w mag, 
i od 0 w kasie teatru.

W ł. Idzikowskiego od

tfyrk „H ippo-Palace” Mikołajewska 7.
D—ś wspanlacc przedstawienie Cy.kowi. w 3-ch oddziałach. Uczestniczy 

Kapelusze latsją-.e. P* Fiu>i, Wood j May, Wa*
o t l i ^ m o  I K / a n o m a n  r ’ «odzinie 1° i ^  tWieczorem walki.911.d m ą ,  W d l l r  i i l d l l .  W s z y s t k is  w s ik i tdc ly d u jr c a .  •
rewanż <łpui I K a in , 2) rewanż G a y e r  I M a s k a , 6) J u s t u s  — f
a t a k  i Ali T c h m e ź . Początec o godzinie 8 w.ecz.

P o .

P
FISHARMONIE

J ■ ■ H lllllilp
pierwszorzędnych

J
fabryk. G ITA R Y. B A Ł A Ł A JK I,

MA ,  n O L t.iY , SK R E .Y P C E , GRAMOFONY i płyty. HUT^ najrozmai­
tszych wyda61 aboname nt nut. Poleca po cenach bai dzo umlerkota anych 

G łó w n y  s k ła d  in s tr u m e n t ó w  m u z y c z n y c h  i n u t

H . J .  J IN D R IŚ E K  w Kij cwie
KTcSzi1 zatyk 41. Bel E tage.______  ^85____________Oddział w  Baku
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ROSYJSKIE TOWARZYSTWO
„Powszechne T-wo Eifiktryczne”

Oddrlai Kijowski. 
Prorezna 17. =  Telefon 10-64

Ż a r ó w k i  n a b y w a ć  m o ż n a  t a k ż e  
_  w  m a y a z y n a ć h  p o w a ^ ^ i e j s ^ y c h  

o d p r z e d a w c ó w

Superfosfat
POLECA:

safetrę, lom asów kn, 
g io : k a h ił ,  sól pota­
sową 3 0  i 4 0 % , .

Kijowski Syndykat Rolniczy
EULWARNA 9 . 5587

Zatw. prze* Miaist Spr Wewti,

Słk o i i  Muzyczna z £ Sław:cz-Regam:yzwolonego- 
a, tBltiikcw!,ki Bulwar 36, telef. 14 91;.

Przyjęcia codzienni* ód g p jz 1 li-"?1 po poi ud. Szład profesorów: klasa 
foitep L. S'awiCz-Regamey i K. Rega sey. Klasa śpiewu r op prof A. 
C om dm  kla«a slrzypiec—A. W cinrcb, przedm. teoret.— G. Lubomirski, 
obowiąz. fort E. SoroKina. 7093

R d : « n o y  g ,  W ołyń.

Prenum eratę ogłoszenia do

„ D z ie ń . K i j o w s k .”
przyjmuje 149C

p. Ludw, Rutkowski
K sięgarnia i Skład mat. piśmiec-

Od Administracyi.
Dla ad-.tęyaieaia .D zles
alka Kijowikłega • aa^yófa aa w» 
rankaćh najdogodniejizyCh książek 
nieibędayAh w kaidyw d a n i palt- 
kim, peroznulellżmy slą 1 v ydawCa- 

■ 1 1 edsiąyaieay

po cenie zirionej
wyiąesale tylko naszym preaamen 

lorom

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Koneczr.ego.

2 toniy, 30 Iiustracyi Illnicza, duża 
wa* Fslski x podziałem na woj. 
wSdstwa. C u u  dla K s a i u s r a t n i f  
. D i i u i i k i  KijowAklego*!

* R b. I kop* GO. “ “
(w ozdobnej oprawie)

=  K raków  —
Rys historyczny do potowy XVII v

R b. a .
(Osia Lu 1 parska pN.

f*T ozdebaej eyrawie)
Na yrewI_-“ ,- wjiyrsm y *■ zalitu 
■ioaL x doląś&siiem k i l i l l w  p m -

łrłkl,

r ~ ..Po spisaniu 
inwentarza

Dai ki l i

w szystkich tow arów .
z  r a b a te m  10^, 20%, 

30%, 40%, 50%.

W  m agazynie Peters­
burskiej fabryki bie­

lizny i kraw atów

P r o r e z n a  2 , t e l .  2 8 2

Ceny stałe I sumienne.
W  dnie w yprzedały 
magazyn będzie otw ar­
ty od g. 10 rano dc „  

6 wieczorem. J
Dzisrżm la Wełyciu

pow.at Krzemieniecki 1CO0 dziesię­
cin czarnoziemj, z pierwszej ręki od 
marca, kupno inwentarza nie obo­
wiązkowe. 18 rb dziesięcina. Wia­
domość: W arszawa, Nowo Senator 
ska 10 mieszk 11. 7213

t,»7Tw«4mi noweeo prezydenta rzeczypespo- 
lite] fraitcaskiuj)

C ałe życie szczęście mu się uśmic chtło 
i caie Życie pozostało n>u wierne. Od malycb 
początków, aż do najw yższej godności w pań­
stw ie zaw sze P oiacaić zw yciężał wszystkich 
sw ych  wspo'eawodn>ków.

U rodzony w B ar ie D jc  w roku 1860 w 
L otaryngii, w  departamencie Meuse, syn ubo­
giej rodziny, ale rodziny znanej i zasłużonej w 
pracy publicznej w L ctsryn gu , syn  inżyniera 
pow iatow ego dróg i moatów, przeniesionego 
I dźniej do Nancy, młody Raym ond odznaczał 
się od młodości zdolnościami, pilnością i fcic-, 
zwyLtą w ytrw ałością w pracy. B /ł zawsze 
j r i y  wsrybtkich egzaminach .prym usem *.

D ziecko prow incyi, całą duszą przywiąza- 
r j  do kraju rodzinnego, ukochał lasy  i łąki 
k  i łry ń s tie , gazie dziadek jego  m acierzysty po­
siadał kaw sł ziemi i zajm ował się handlem 
drzewa. Od młodości p iacow ał gorliw ie nad 
sobą, w  szkole w gimnazyum v N ancy, poczcm 
oddano go  do liceum Louis le G rand w P ary­
żu, gdzie zatęskni) za swą pięl ną Lotaryngią 
i często powracał do sw ych pól i lasów . Oi 
d e c  zyczj ł sobie, a Dy syn  poświęcił się zaw o 
dow i technicznemu i zw yczajem  Irancuzów w stą­
pił do karyery ojcowskiej, został inżynierem  
d róg i m ostów i c trzymał małą poaadę w Nan­
cy. A le  matka, która na w ychow anie młodego 
R aym onds wielki w pływ  w yw ierała, chciała 
dla «/na innej le p u c j karyery. W  palestrze 
łab w nauce un'« ei sytet w P aryfu  otwierał 
pneed mU dym, pilnym i utalentowanym  uczniem 
karyerę o jakiei m arzyła matks, pochodząca ze 
znanej w Lotaryngii, a w  szczególność w  de­
partam encie Meurthe-el Moselle, familii Ficatier- 
G illoo, której zasługi byłby tam cenione. D zia­
dek matki po aironie m acierzystej J  -an Lan - 
dry G dlon był dziewięć razy  w ybierany przez 
departament posłem w czasie całej epoki miesz­
czańskiego królestw a i zasiadał w izbie depu 
tow anyen, Matka i babka kierow ały przeto 
w ychow aniem  m łodego R aym onda i one to 
w skazyw ały mu drogę polityczną. Majątku ro­
dzice nie mieli żadnego, prócz m ałeąo domku, 
j aki papa Ficatier pozc itawil w Bar-le-Duc, 
gdzie prowadził nandel drzewem.

T e  wspomnienia dzieciństwa zachow ały 
się na zaw sze *  um yśle m łodego kandydata 
praw a, który zaraz po ukończeniu studyów i 
złożeniu doktoratu skorzystał z stosunków ro ­
dzinnych w  departamencie Meuse i ; iż jako 
d m idziestosześcioletni adw okat ubiegał się o 
mandat do r*dy generalnej dep Meuse. Dzięki 
kilkunastu hestarom  lasu, kióre zapisał mu 
dziadek Ficatier, mógł młody praw nik, jako 
w łaściciel grunta, k an d yd ow .ć do rady gene­
ralnej depaitamentu, j*ko  kontrkandydat kon­
serw atyw nego wielkiego w iąściiicla  br Nettan- 
court -Voubecourt i istotnie, młody paryiki praw ­
nik p-zestedł w arrondissement Cjuim ercy, j*  
ko członek rady generalnej w depaitam encie 
Meuac

Dzięki tedy odziedziczonej małej posia­
dłości papy Ficatier mógł Raym ond wcześnie 
rozpocząć ś w y tr ę  polityczną.

T a k  się *loźy‘0 szczęśliwie, że w łaśaie w 
t jm  c:asie przyszedł do strru jedea z p rzy ja­
ciół rod iin y  matki— I ile* D . vr.lle, jako minister 
rolnictw a w  gabirecie Dupuy cgo W  Paryże 
w szystko rot>l się it  sunkami osobistym.’ Na 
skutek w pływ ów  maiki przeto, minister D e v jllt  
pow ierzył młodemu praw nikowi, który wcale 
deputowanym  nic był, kierow nictw o kancclary

ministerstwa rolnictwa, o którem oczyw iście 
młody przw nik Poincare nie mógł mieć n a j­
mniejszego pojęcia.

B ;ł  to pod względem politycznym  jedyny 
i niesłychany w ypadek w historyi parlam enta­
ryzmu trzeciej republiki, żeby niedeputowany 
uzyrkał polityczna .tanowiskć- w gabinecie. 
Szet kaacelaryi ministerstwa rolnictwa ma bo­
wiem wielki w p'yw  na ad uiuistr -cvę rolniczą 
i stzt owiskb takie powierzane byw a wyłącznie 
politykom.

T .k  więc Poin caie był już w  gabinecie, 
kiedy jeszcze nie miał mandatu do izby depu­
towanych. Natychmiast starano się to przy 
oajblil* e*j sposobności naprawić. Raym onda 
Poincare‘go nigdy szczęścić nie opuszczało, i 
oto teraz jak c a  zawołanie zmarł p. Henri 
L icville, deputowany s dep Meuse, z okręgu 
Commercy, który to ckręg w  radzie general­
nej departamentu reprezentował R aym undPoin- 
ca e. G  wdowie la pani H in ri Liov He w yszła 
pćżaiej za  słynnego p W aldeck Rousseau. 
Mt^dy azif kancelaryi ministeryslne] oczyw iście 
aatychm iaai postaw.ł nwoją kandydaturę w o- 
kręgu Commercy, a w pływ y matki, wspomnie­
nia jej dziadka i stosunki rodziny Ficatier Gil- 
ton spraw iły, że cdrazu wszedł do izby.

B yło to w czerwcu roku 1887. Była to 
zła ctw ila  d is młodego polityka. Izba wtedy 
byłs rozdrażniona aferą W ilsona, ow ego s ły n ­
nego zięcia G r tv y e g j, ale młody deputowany 
umiał usunąć aię w czas od wszelkich intryg 
p v  im eitarnycb, a natomiast poświęcił s 'ę  od­
waru najtrudniejszym sprawom  budżetowym 
T ryb un y obawiał aię, gdyż i wym ow ie swej 
nie dowirrzał. Zabrał j ię  do poważnych stu­
dyów  budżetowych. Nie odw ażył się jeszcze 
zabierać głosu w izbie, ale starał aię dostać do 
najważniejszej komiayi budżetowej. Przewódnl- 
cząrym  kom isyi budżetowej był podówczas C t-  
iimier-i erier, który, pozna w , zy  wartość mło­
dego parlamentarzysty, oddał mu referat bud­
żetu min-sterstwa finansów- O id a ł się tej pra­
cy z całym zapałem młbdy deputowany, poznał 
cały zaw iły mechanizm f jk J .jm u  francuskiego, 
opierającego się w c a k śc i na zasadach, stwo 
rzonycn jeszcze przez N *poleona. Niebawem 
był gotów  z referatem dla komisyi i dla izby 
A le nie zaniedbyw ał pt-zyiem sw ego zawodo­
wego obowiązku. 'UłUtąuil do adwokatury i 
oył sekreta rem ałynnesjo adwokata Du B iit'u, 
ró wnocześnie pissj z śali sądowej kroniki do 
dziennika .V o ita ire * . (Maitrc Du B jit  ucho­
dził wtedy za najpierw&zego cyw ilistę w pule- 
«trze paryskiej).

U  niego to w yk szta łci się P cincaić i po 
n!m wziął później-najw ażniejsze spraw y, po­
czerń zasłynął jako zdolny praw nik cywilista. 
Jeszcze na p srę dni przed zamianowaniem go 
na prezydenturę gab.netu i przed objęciem te ­
ki ministerstwa spr»w zagranicznych pUał akty 
prawnicze i prowadził proces hrabiny Lonya, 
dawnej żouy arcyksięcia Rudolfa, przeciwko 
spadkobicrcor po zmarłym krćlu  Leopoldzie 
belgijskim. ILk głęboko wszedł był w świat 
prawniczy i tak w j łącznie przez cały czus sw e­
go życia był prawnikiem. Tłkłdśnie w  tym cza 
ti.:, kiedy młody adw okat deputowany przygo­
tow yw ał s ę do sw ego pierś stego  wy*tępu 
budżetowego vr izbie, u stąp i był gabinet C»si- 
ra era Per er 1 ponownie do steru przyszedł 
gabinet D jp u y  ego.

W tedy powołany został jako minister 
skarbu po raz orugi do gabinetu Dupuy’ego i w y 
powifd.ia-ł w ów czas j dną z słynnych mow o 
klasycznym  w yrazie.

.Musiałem był w i la y e  rów nocześnie prze­
ciwko v i s  i n e r t : a e  republiaanów w cen­
trum i przeciwko zbytniemu radykalizm owi i poś 
piechowi w przeprowadzeniu podatku osobisto- 
docLoduwf g i innych stronnictw republiksń- 
ąkich*, m óait Foinca e w izbie deputowanych

12 lipca 1894 r. W niósł projekt podattu od
spadków, który w yw ołał w ielkie oburzenie
wśród konserw atyw nych sfer republikańskich. 
A lt  podatek osobisto-dochodow y do dziś dnia 
nie stal się ustawą, tale głęboko nienawidzi
francuz wszelkiego wglądania państwa do pry­
watnej kieszeni kapit . l ia ^ , i przedsiębiorcy. A le 
retorma podatku od spadków po raz pierwszy 
wprowadziła do ustaw odaw stw a skarbow ego 
Francy i pojęcie postępu p rogresyjn tgo  1 ja k ­
kolwiek nie w yzyskana dotąd w podatku osobi­
sto dochodowym , stanowi jednak instytucyę
praw ną w podatku spadkowym.

* K iedy w drugim gabinecie R ibot’a tekę 
finans ’>w prowadził sam szef gabinetu, Poinca- 
ie  po raz drugi objął tekę ministerstwa o św ia ­
ty. Nie podobała się matce szybka polityczna 
karyera syna. K iedy w 33 roku życia Raj- 
mu? d zo stił ministrem, Draktyczna matka, oce­
niająca tylko w artość majątku, powiedziała: być 
ministrem, to n ir jest uczciw e zaję< ie dla mło­
dego człowieka. T rzeb a wprzód zrobić mają 
tek. W krótce syn i tej rrd y  m atczynej posłu­
chał. A le  w prród dał się poznać, jako m ówca 
klasyczny, którego przem owy okolicznościowe 
mogą służyć za wzór współczesnej w ym ow y 
francuskiej.

W  pclitycznych mowach, jako deputowa­
ny lotaryński, pozwalał brzmieć nucie patryo- 
tycznej, w okoliczne ścios»ych mowach z pow o­
du rocznicy stuletniej Szkoły Normalnej (jemi- 
naryutn nauczycielskiego) w ystępow ał ia ło  
m ówca polityczny, na bankiecie dla Edmonda 
Goncourt przemawiał w tonie literackim, a nad 
trumną Pasteura zauziwi. erudycyą filozoficzną.

Odtąd urasta znaczenie poważnego poli­
tyka i prawnika, k tó iy  będzie już w ażył w 
sprawach sw ego kraju i będzie ro1" ł majątek i  
będzie dążył *"olno, ale stale, dc najwyższych 
stanowisk w  Republice.

P o upadku gabinetu radykalnego RLboFa 
p o w o łary  został Poincai ć na pierwszego w ice­
prezydenta izby deputow arych. T eraz przy­
chodzi dłuższa chw ila w ypoczynl u polityczne­
go przez czas* itałe zw alczających się stron­
nictw, w c?as!f  trzech po sobit następujących 
gabinetów.

Poincarć usuwa s>ę od prac publicznych 
i powraca znów  do ulubionego zajęcia praw ni­
czego, w raca do Barreau parysaiego, staje 
przed sądem, działa w Palais de la Justice nie 
w pa rlsmenelu. R obi fortunę.

W ybuchła była właśnie głośna sprawa 
Dreyfusa.

W  czasie, kiedy za drugiego gabinetu 
D jpuy, zasiadał w  nim Poincaie, jako a  n:ster 
ośw iaty, w ybuchła spraw a Dreyfusa. Stano­
wisko P o ia ca ie ’go wydało się podejrzane. Na 
spr- * ie Dreyfusa upadł gabinet radykalny 
Bńssona. Po raz trzeci pow ołany został 
C ta ile s  Dupuy do utworzenia gabinetu i wezwał 
przyjaciela sw ego Poincare go, z którym już dwa 
razy rządził, do objęcia teki ministerstwa spra- 

icdliwości. Poincaie nie chciał jednak n ara­
żać się i wolał przeczekać czasy Dreyfusyady. 
Długo w izbie wym ownie milczał. Dopiero po 
uchwaleniu ustawy, tak zw anej „dessaisisse■ 
ments D reyfusa*, P o a r a te  ukzaał się na 
trybunie, aby publicznie odkryć sw e zapatry­
wania. B yła to słynna spowiedź: .uw olnienie 
sumienia* od ciężkich w yrzutów . .N ie  prze­
klinajmy zbyt ciężko naszych własuych walk 
wewnętrznych, jeżeli tylko są one dowodem 
naszego narodow ego zjednoczenia i naszej na 
rodowej siły*. T ak i frazes ukuł i zyskał po 
klask. W ezw an y przez L ou b tt a d o  utworzenia 
gabinetu, odmówił trmu żądaniu stanowczo, 
gdyż nie chciał się opierać na radykałach i so- 
cyklistach, którycn się bał, a iaaej większości 
w izbie nie było Na widownię tymczasem 
wstąpił Waldeck. R u rseau i zapoczątkował rzą­
dy sekciarzy rady kał nycLi

Poincai r czekał w c is iy  pracy zaw odow ej 
prawniczej .sw e g o  czasu* i doczekał się. P o ­
rzucił niesforną i niebezpieczną izbę deputowa­
nych. Sięgnął po mandat do seo.ału. W  r o ­
ku 1908 w y  ła* go  zaw sze w ierny departament 
Meuse do senatu. Nrdeszła era rządów rad y­
kalizmu . sekciu skiego  —  przetrzymał je  Nie 
zgadzał aię z rządami Combesa, tego wielkiego 
ministra masońskiej loży, nie pochwalał gw ał­
tów, dokonyw anych na klasztorach, nie brał 
odpowiedzialność; ze  oszukańczą lńtv ?dacy<;' 
dóbr k o śa d u y cb , na których tyłu polityków 
francuskich obłowiło się. A le za to majątek 
robił, jako sprytny adwokat. T rzy  lata zupeł­
nie stał na uboczu od wszelkiej czynnej poli­
tyki. G łośne rozw ody, spadki wielokrotnych 
milionerów, syndykaty bankowe, spraw y C re­
dit Fouciere, to były  spraw y, które go obcho­
dziły. Urósł w  tym czasie na wielku go mis 
trza pale .try. R az tylko, na krótki czas, wszedł 
do gabinetu Sarienns, ale wkrótce potem wraz 
z atcym szefem urtąpił miejsca nadchodzącej 
gwieździe, która już na radykainem niebie 
Francy i świeciła.

Nadchodziła era Clemenceau.
T o  był głów n y w róg takiego spokojnego

i rozważnego .burżuja*, jakim był Poincare Nie 
mogli s ę nigdy zaosić: stary radykał i sek- 
ciarz i młody praw nik —  karyerow icz. W y ­
m owny —  bardzo poprawny, zaw sze celujący 
uczeń, w zorow y adw oktt, ostrożny polityk, 
słowem celujący karyekowicz. Nareszcie p~zy- 
szła chw ila żniwa.

Dnia 9 grudnia 1909 r. Poincare pow o­
łany został na f.:tel jednego z 40 nieśmiertel­
nych, w miejsce zm irłego akademika G fbbor- 
tfc. P oin cu e nie był nigdy człowiekiem nauki, 
ale był zawsze kandydatem do Akademii. T o  
było jego marzenie życia. Nie miał wpraw­
dzie n  sobą zasług na pplu pracy naukowej, 
to, co rgiosił, może być pięknie napisa­
ne, może oyć klasyczne W w yrazie —  nauko­
w ą pracą nie jest. Nie wielki zresztą to d o­
robek pracy literackiej.

B yle kto u nas ma za sobą takie tytuły 
prac, a nikt nie m arzy o Akademii. „Cauaer 
litteraires et artistiaue. (juestions et figures 
polit q ies“ , .Id ees contem porsines*, “ oto i 
wszystko. Zapraw dę, za mały to tytuł do 
wstępu do Akadem ii.

A le  i Poincare był już sam figurą poli­
tyczną, w e Francy i znaczną, miał za sobą kil­
kakrotnie teki piastowane, miał s z n e g  kiasycz- 
nycn mów, wypowiedzianych w Paryżu i na 
prowincyi, był zresztą człowiekiem przyszłości, 
który, jak wiedziano w tedy, lada chw ila złoty 
srm  gabinet, .w ielk i gabinet*, jak z góry 
przepowiadali jego  przyjaciele. Miał za sobj 
w pływowych ludzi, miał część arystokraeyi, 
której prowadził interesy i w ygryw ał procesy, 
m uł zresztą doskonsłą prasę we Frani y i  i  ra~ 
granicą i wszystko to razem wzięte umożliwiło 
jego kandydaturę dc Akademii.

Z is t r ł  nieśmiertelny. Dostał aię pod ko­
pułę, jak się w Paryżu mówi, zasiadł w  pałacu 
Mazarin ego. A  stąd już tylko krok do pała- 
-■u na Q u i  d 'O ise y  a atamtąd skok do E lyse;. 
Zaiste, .ne widział św iat w spóhzcany św ie­
tni jw ej karyery nad tę którą zrobił ten ty ­
powy kary trow icz.

T w órca f Toiuł. między innerai tej s łyn n y  
formuły o ,P ć ?  nte a isemeut territorial*, ad­
wokat króle a u t ,  xn<»cre języka, autor kilku do­
skonale utoczonyca stów politycznych, .o c zy sz­
czenie sumienia*, n n ly  przyseditow a.y człowie 
czek, który wyszedł z nuiych  początków w ma­
łej mieścinie lo >« yfl skiego B iru: dziś stanął na 
aajwyższym  szczeblu cbywkielskiin, jaki Repu­
blika n n  do rozdśnia. Poincai ć potrafi rzą­
dzić w myśl życzeń j lutukra y i i burżuw.yi 
fraucuśkie*, któi a uiczrgo tak się nie boi, jak 
^stracenia tw ych  s la lę łw  ak ta , które w yj >zy

1 żyła .m alo-bulturalnym * ludom na w ysoki 
procent.

Poincai ć jest rzetelnym  wyrazicielem  sw e ­
go kraju i sw ego pokolenia.

W. L.

Ż prasy polskiej.
Po zerwaniu układów

Z  powodu zerw anych w sprawie uniwer­
sytetu ruskiego układów pisze .C zas*  kra­
kowski:

„W tej ciy  owej formie polaCy do rokowań 
zawsze będą potowi, tle  łud ią  rusini, jeśli są ­
dzą, że Koło Polskie na jotę odstąpi od pełnej gwa- 
rancyi dla pcskieąo cbaratteru  lwowskiego un.- 
wersyte 1. Rusini duś już g-ożr za pośrednictwem 
prasy n.emieckiej uietyfko dalszem uniei uchomie- 
niem sejmu, ale i obstrukcyą w izbie piśelikiej. 
Ich rzeci i ich oapowiedzi&lnofć. Robi., obstrn- 
kcyę z kolei czesi, niemcy i słowe.icy, a pafistwo 
ją przetrzymało, przetrzyma też i ołis.. ukcyę ruską. 
Nikt nie żądał od niemców czy czechów, ny po­
święcili własne narodowe iatereuy dla ratowania 
izby poselskiej «d obstrukcyi; ttm  mniej wolno żą­
dać tego od polaKĆw, którzy już uprzedzając ob 
strukcyę tak daleko posunęli się w ustępstwach. 
Mogliśmy ustępować rusmom nu korzyść, t le  nie 
możemy i nie ustąpimy sobie na szkodę".

Kronika polska.
— No .Pomoc Bratnią* w lakopanom.
W  Zdcopanem  istnieje od lat 12 Dom 

Z d row ia .P om oc Bratnia* dla piesiiow o chorej 
uczącej aię młodzieży. Założony został przez 
garstkę ubogiej młodzieży, usiłującej zs sw e 
bratnie grosze w yrw ać śmierci chorych kole­
gów . Z  kilkuset korontm i w. ręku porw ała się 
ta garstka do wielkiego czynu, z zaparciem się 
riebie. Dzięki ofiarności ogółu i kilku większym 
zapisom i darom zdobyto po jedenastu latach 
piękną, obszerną posiadłość, na której wznoszą 
się dziś 3 domy: dla młodzieży męskiej, dis
młodzieży żeńskiej, oraz paw ilon gospodarczy 
z dużą sala. Icżalnią etc. Dom Zdrow ia, z po­
czątku mieczczs ry się w  wynajętym  domu go- 
-ahlrim, przekształcił się powoli na dobrze u- 
rządzone i wzorow o prowadzone sanatoryum 
dla 50 osób. Od lat 12 tu spełnia on coraz 
lepiej sw e szczy.ne posłannictwo— społeczeństwo 
zawdzięcza mu już setki uratowanych jednostek.

Nieatety .Pom oc Bratnia* znajduje się 
o j ecnie w ciężkich warunkach finahsow ych, 
gd yż ma duże zobowiązania pieniężne pozosta­
łe po budowie; ponieważ zaś opłata od osoby 
pokrywa zaledwie w 2'3 rzeczywiste koszty, 
resztę musi Dom Z d ro i is. zdobyw ać bądź w p o­
staci składek członków założycieli (200 koron 
jednorazowo), członków wspierających (20 kor. 
rocznie), członkó?- czynuych (2 kor. rocznie), 
bądź w formie przedsiębiorstw fiiantropijoych.

W obec tego p p : H enryk Sienkiewicz, 
prof. d r Ignacy Baranow ski, prof. Ignacy 
Chrzanowski, H enryk G rohm snr, Emilia H u ­
sowa, d-r Tom asz Janis zewski, d-r A ugust Ło- 
gucki, pref. d-r Antoni Mars, prof. d-r Stan i­
sław Pareński, M arya br. Sobańcka, d r Alfred 
Sokcłowshi, M arya ks. Sułkowska, Eleonora 
Szczaniawska, Marya nr. Tarnow ska, prof. d-r 
Bolesław W icherkiewicz, red. d r Aleksander 
V ogei, d r Edward Zielir.jki— wydali odezwc, 
nawołującą do zapisyw ania się na członków 
tej instytucyi, lub przesyłania datków jedn ora­
zowych. dla pokrycia długu po budowie pod 
adresem Z a .ząd a  T ow arzystw a Domu Zdrow ia 
uczącej się młodzieży polskiej .Pom oc Bratnia* 
w Zakopanem*
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—  brierp&lacya w sprawia wywłaszczę
nia.

W ni«>ona przez Koło Polskie w parla­
mencie niemieckim interpdacya v  sprawie w y- 
w auaczeii t brzrrk

„R ią d  i-u sk i rczpoezał w yw łaszczać pol- 
saich » łą£ ckiclj ziemskich di* komisy i k oloni- 
zaeyjnc** C o kanclerz R ze-ay zam ierza uczyń ć, 
aby zapobiedz temu zar^ądzeriu, rdezgp-ar lBiu 
z dicłaem  konu ytu cyi R zeszy i jej praw odaw ­
stw a, a pod wzglądem  politycznym  i socyalnym  
podburzającemu ludność w najw yższym  stopniu".

Interpelację popierają posłowie centrow i. 
Ioterpelacya p.zyjdzie na porządek obrad dziś.

Rząd a syndykaty.
Pod przewodnictwem m 'BLstri* handlu S. Ti- 

m attewa odbył 1 się w Petersburgu narada między­
wydziałowa, poświęcona spr.w ie legalizi iyi trustów 
i syndykatów. Zagajając posiedzenie S. Tim asiew  
wykazywał, jak ważae jest rozstrzygnięcie tej kwe - 
styż wt drodze prawodawczej. Zawieranie unaów 
pomiędzy przedsiębiorstwami przem ysk wemi wo­
bec współczesnego rozwoju przemysłu jest rzeczą 
■ietailKUUna. DŁargo, zdaniem ministr. handlu, 
ŚKrśki zrpreayjoe p am u iy  być stosowane nie 
1  Ll,_rti 111 aąmyah trustów i syndykatów,lecz prze- 
cAolioiiadwiywmai przeć nie popełnianym. M ni- 
at-rstwo handlu mniema, że ten punkt widzenia 
jea. słmzwy i na jego podstawie opracowało pro­
jekt prawa o trustach i syndykat&CD, dla omówie­
ni* które, i narada zos.ał. zwoła_aa.

U m a ł  : godziła się w zupełności z głównjm  
punkiem nowego projektu prawa, który wymaga 
aby wszystkie związki przedsiębiorstw oraz syndy­
katy podu .wały swą działalność od chwili swego 
powstania ścisłej kontroli rządu, wykonywanej 
przez crg&ny ministerstwa handln.

Projekt prawa zezwala za istnienie trustów 
tylko na i***cLzk» esiaw zatwierdzonych przez rząd, 
za któaogo zgodą nówuJeź tylkb mogą być uskute- 
oJhlanc iw taknn.ych .jakiekolwecfe zmiany

Syndykaty obowiązane »ą według tego pro­
jektu dc prz^c sta wiania zarządowi wszelkich po­
stanowień, dotyczą:ych 'określenia cen, rozmiarów 
produkćyi, zapluty i f. d.

Narada postanowiła p r iy u s ć  rządowi prawo 
dokouywarJa faktycznej rewizyi syndykatów i za­
mykania tych, któr : popełniają wykroczenia prze­
ciwko ustawom, lub których zasianiem jest zmono­
polizowania pewnej gałęzi handlu lub przemysłu, 

■j w  celu niesumiennej konkurencji. Na ministerstwo 
bandli wH*sray został lów eiez obowiązek walczę 
ni* 1 tego m łts jn  lendet eyami tyndykatów, zapo- 
mocą trrdków  f skalnych lub nawet zapomecą znie­
sienia cel na towary zagraniczne

Cie-aw a jest Część projektu prawa ustanawia 
jąca kory za DrzekrrCzt ute wymagań prawa. Na­
rada, wychodząc z założenia, le  tylko wyaokie ka­
ry mogą być owocne i skłonią syndykaty do po 
szanowania prawa ustanowiła kryminalną odpowie­
dzialność osobistą dla kierowników syndykatów 
i truatów, przy-izem kar wahają się pomiędzy 2 ty­
godniami a rokiem więzienia.

Oprćcz tege Syndykatom zagraża kara do 10 
tysięcy rb. Tego rodzaju kary są przewidywań I 
za orgarizacyę syndykatów bez pozwolenia rządu, 
z i. niesumienną konkurencję, za nadużycie mono­
polu i za przeciwdziałanie kontroli prństwowrj.

Zaaprobowany przez naradę projekt prawe 
o syndykatach zostanie wniesiony do Dumy w naj­
bliższej przyszłości.

Sylnacya strategiczna 
w Jracyi.

Bardziej niż prawdopodobne po dokona­
nym przez £ aver-beya przew rocie wznowienie 
w ojny pom iędzy T u rcyą a Z w i.zk ifm  Bałkań­
skim czyni ocenę strategicznej sy tu a c ji stron 
w alczących w  T rary i ze wszeebm iar aktualną.

S iły  tureckie są obecnie ześrodkowane w 
trzech punktach. G  ówne ich jądro —  150 
tys. ludzi, zajmuje p o zy cje  Czataldży jakie, sil­
ny oddział —  45 tys. ludzi, broni na półw ys 
pie G aliipoli dostępu do fortyfikacji dardanel 
skicl*, wreszcie 50 tys. żołnierzy rozlokowanych 
w  Izmidzie i H ajda,-basz* na mało zyaty-kim  
brzegu morza Marmara jest rezerwą —  k tó n  
sku pia ncwozaciężne w ojska z A zy  i i po przy- 
dZ'cieciu ich do pułków, posiłki do T urcy 
Euiopejskiej w ysyła. O prócz tego 45 tys. tu-- 
ków  z dzielnym  5zflkii-bas ą na czele broni 
A dryancpola. O g o lra  zatem liczbo żolfterka 
tureckiego dochodzi 1 załóg S iu tari i Janiny nie 
bierzemy w  rachubę, obie bowiem ob'ężo»t 
fortece leżą na drugorzędnym  terenie wojny) 
240 tys ludzi.

S t sow m e do podziału strategicznego ar­
mii turerkiej, podzieliły swe siły państwa zw iąz­
kowe. G ;ów nv ich zastęp— 150,000 ześiodko- 
w ał się pod O ata łd żą , c a  wschód od miaste, 
druga grupa— 40,000 łudzi, rozlokow ana na 
północ od Buła;, w  pobliżu jeziora K scrcs  za ­
graża półwyspom  Gaiupoli, wre śmie w Demo- 
tyce znajduje się nieokreślona bliżej, lecz, o 
ile sądzić można, względnie nader słaba liczę 
bnie rezerw a strategiczna. A dryanopol obieca 
45 ooo-na armia; związek bałkański rozporządza 
zaiem  235,000 żołnierza, to jest siłą mniej 
więcej rów ną tureckiej.

Pożycye tureckie pod C  -ataidżą są pod 
względem strategicznym  tak mocne, że tylko 
długa, ale to bardzo długa a k c ja  cięikirj 
oblężniczej artySeryi m ogłaby przełamać li­
nię obronne -tuików*. O ruchu oskrzydla­
jącym  nie może być m owy: jezioro Derkos
z jednej i błota pod Puiuk Czekrredże 
z drugiej sirooy czynią akry ę flankową 
niemożliwą dia bułgarów zupełnie. A tak  fron­
tow y, który, jakto nadmienialiśmy v-y*ej, na-mte 
n ie ć  szanse powodzenia jedynie po długiej i 
energicznej przedwstępnej akcyi artyleryjskiej, 
jest w  chwili obecnej, gdy armia bułgarsfco- 
serbska osłabiona jest niepom>ernemi stratami, 
nader ryzykow ny, a zatem i mało praw do­
podobny.

Zw iązkow i bałkańakienru pozostaje zwić>- 
c ć  sw e głów ne siły  ku półw yspow i GaiLpnili, 
by uderzyć z tyłu na źle od Wrony m orza ufor­
tyfikow ane p o zy c je  dardanełskie. O p an ow aw izy  
ic dal by Serbowie 1 bułgaszy m ożność flocie grec­
kiej w piycąć do cieśnin y i po zniszczeniu zna 
tzn ie słabszej floty tureckiej skierow ać dziana 
na Carogród dając ostateczny mat aspiracyom  
wojennym  m łcdoturkow. C zy państwa zw iąz­
kow e podoi*ją swemu zadaniu— to pytanie, na 
które duo w ..dź da nam c kjbliż sra przyszłość. 
T o  jedno jest niemal pewne, że obecnie głó­
w na t !c a  y w i  bałkańska zostanie skierow ana 
ku G pllpoli.

W iększą niż armia związko wa możność I 
pom yślnego dokonania iushu flankow ego po­
siadają tu rcy— ttm bardz:ej, że ruch ten m ogli­
by p.zeprow adzić pod osłoną fioty. A le ofen 
żyw a jest di a tuików , ze wygięciu nn ich mało 
do czynu skłaniającą się psychologię, akcyą 
obcą i trudną do wypełnienia.

Może obecnie pod wrażeniem dokonane* 
•o przew rotu przebudzona duma narodow a w a ­

lecznych en gi orma ulisów tchnie ożyw czym  0- 
gniem w senne dusze tureckie. Dzielna obrona 
G aliipoli i energiczny ruch oskrzydlający przez 
Rodosto zapew niłyby niew ątpliwie turkom je ­
żeli nie pełne zw ycięstw o— to w  każdym  razie 
szereg znacznych zdobyczy taktycznych. Ncwo- 
m ianowany minister w ojny 1 głów nodow odzący 
Izzet-bmSza rua być podobno właśnie człowie 
kiem wielkiej energii, generałem walecznym  i 
skłonnym  do akryi zaczepnej a o u t r  a n c e .  
Pewne uporządkowanie zdezorganizowanej armii, 
ustalenie kom unikacyi ze stolicą i M»>a A zy a. 
jakie zdołał przeprowadzić zaoity Nazim-ba­
sza, pozw alają przypuszczać, że n ow y genera- 
Jimimus tu r tc o  miałby ręre o tyle o ile w o lre  
dlr wym ierzenia przeciw nikowi bodaj w zględ n e 
skutecznego cj^su.

Ml.

Wyn/Iad u ambasadora tureckiego w Berlinie.
G alib -K em 'i-b e y , ambasador turecki w  

Berlinie, zakomunikował korespondentowi aNeue 
Freie P rejse" sw oje poglądy na w pływ  prze­
wrotu na konferen cję londyńską: .D epesza, 
którą ambasada turecka w  Londynie otrzym ała 
od rząau tureckiego, podpisana jest jeszcze 
orzez ministra spraw  zagranicznych w  gabine 
cie Kiam ila Gabryela-effendi Nurad-Uaghiun a, 
brzmi cn a jak następuje: i

.M in iaterstuo  podało się do dym isji. N a­
zw iska członków  now ego gabinetu, pod prze­
wodnictwem Mabjmid Szefket-baszy, zakom uni­
kujemy jufro. W  Konstantynopolu pauuje ład 
i spokój*.

—  Przew idyw aliśm y, iż przewrót ten n a­
stąpi— mówił Gaiib bev.— Został on w yw ołan y 
jednostronnym  naciskiem  ze strony m ocarstw, 
które chciały zmuś ć T u rcyę do rzeczy niemo- 
źebnej —  ustąpienia A d rym op o la. Z e  względu 
na pokój europejski poślępow anie m ocarstw 
rów nież było niew łaściw e. S traty  A dryanopol* 
aie przebolelibyśm y n igdy— stałoby się  to p o ­
wodem ciągłych zam isszea na Bałkanach, pod­
czas gdy, będąc w  posiadaniu tego miasta, 
zachow alibyśm y z B ułgeryą jaknailepsze sto- 
sunfci.

—  Postanow ienia dyw anu nie mają obe­
cnie żadnej wartości. Gabinet Mahmud-Szefket 
baszy pragnie rów nież pokoju, którego jednak 
ceną nie byłoby oddanie A dryancpola.

N ow y gabinet na razie bezpieczny jest 
przed wszelką napaścią. C o się tyczy nastroju 
ludności, przytnezę jako przykład córkę m oją—  
13 letnie dziecko, które gorzko płakało, prze­
czytaw szy d ecyzję  rad y narodowej.

M iędzynarodow a sy tu acja  polityczna w 
dalszym ciągu zależy w  znacznej części od mo­
carstw. W iele zależy też od stanow iska N > 
mieć. Jedno ich słow o n 1 korzyść Turcy, od­
dałoby nam nieskończoną usługę. Z  sytuacyi 
obecnej T u r c ja  w yjdzie odrodzona lub zgu- 
mona.

-a M-f yn&yjHjggjnsfeOflwa

Okólnik ministra oświaty.
Rok rocznie, jak informuje „KieCz", młnister- 

(two oświaty rozsyła do okręgów szkolnych okól 
niki tajne z nazwiSKami uczącej się młodzieży uwol­
nionej za te łub inre wykroczenia b*z prawa wstą­
pienia do jakiegokolwiek inae"9 zakładu naukowe 
go. W  r. 1906—7 okólniki tę były przepełnione 
m zwYkam i uczącej się młodzieży ze średnich za- 
złsdów  naukowych warszawskiego okręgu rtkel ie- 
go, która opuścił* wówczas szkołę pod wpływom 
ogłoszonego w  Królestwie bojkotu.

Zrzwyczaj do okólnika wpisy w.*- i byli ucz­
niowie, Itórzy w  ostrej formie wykroczyli prze­
ciwko przepisom szkolnym.

Ci wydaleni mieli możność zdawania egzami­
nów w  charakterze eksternistów i uzyskan.a w tm 
ipr jób wykształcenia orAc związanych 1 niem praw. 

Obecny minister oświaty Kasso uznał za potrzebie 
pozbawić wyculonych i lego prawa. Jeden z ostat­
nich jego oholnikow opiewa, że poaienieni ucznio­
w ie nie iroga być wogóle dopuszczani do egłami- 
nów z całkowitego kursu zakładów średnich. Jeśli 
jtduakże władza sakol„a znsjć-ie jakieś specya^e 
powody do dopuszczenia w  drodze wyjątkowi } ta­
kich uczniów do egzaminu z Całkowitego kursu z»- 
aiadu naukowego w komisyi egzaminacyjnej p-zy 
okręgu szkolnym, to w  tej sprawie powinny być 
wszczęte starania u ministra oświaty,

\  jeszcze 3— 4 lat temu minister oświaty A. 
Szwarc zezwt hł n_ dopti izczcnie do egzaminów na­
wet osób bęuqcyeh pod o ozorem pubcyjnym.

Z  p r a s y  ro s y js k i..j .
O spraw ie żydow skiej w  Polsce pisze 

w ostatnim numerze .U trą  R o ssiiu prof. Pogo- 
oiu. A n i faktów , ani arguraer.tow now ych  nie 
znajdujem y tam; cytuje prof. Pogodin swoim 
czytelnikom  rzeczy znane:

„Rząd rosyjski j?rzez swe zarządzenia w  celu 
wypchnięcia żydów Jo streiy asiadłoeci zwięr.arył 
jeszcze m aję żydosewa w  Polsce. Obok śt^roday1- 
..ych ,pola. ów wyznania Mojżeszowego", atorzy w 
jwońa czasie uważali « ę za obywateli Kró eMaa 
i brab nirjedń-iroti 1j ud. i ł i  w jego wi.lce za nie­
zawisłość, ukazały się teraz dnejiątki ‘ tysięcy luizi 
przymusowo osiedlonych w Polrće, mezem z nią 
me związanych i zapa rujący^h Się oczywiście na 
swoją _ »ą ojczyznę, jak aa kraj do ekspioaticyt. 
„Lit* acy" ef przenieśli ze sobą i nowe poglądy i 
ruayfikarj'ę Jskitulwie* to Się dziwnem wydaje, 
leć ’ właśnie on; i tali się rzecznikami rusyfikacyi w 
Polsce, oni mówili po rosyjsku w  sklepach, oni szli 
<łumo.e na odczyty rosyjskie, nr rosyjskie widowi 
ska. Wszystko co polskie, nie wzbndzało w nich 
ani Sym^atyi ani poszanot-ania być może dlatego, 
ze ty izi są zwolennikami sity, a riła była w  danym 
wypadku po stionie rosyan. Toż ramo miało m ęj- 
sce z żydami Czeskimi w  Pradze, którzy początko­
wo uważrli siebie za niemców, teraz zaś zbliżają 
się ct i»z bardziej do C2uchów.

Bez względu na to jak się uzeCi miała, ostat 
nie .zybory do Dumy Państwowej, na których dzię­
ki głosom żydowskim wybrany zostai nie.many ni­
komu poprzednio robotnik soćyalista Jagiełło — do­
wiodły pot-kesr, że zydzl przenali się liczyć z ni­
mi, jako z Siłą polityczną. Nader obrażający dta 
polskiej awiaa >mi,ści na.odowej ton prai y  żydów 
Jkiaj, Coraz głośniej rozlegające Się żądania przy

i

znania żydom praw n&rGdowych w  Polsce i wresz­
cie zjeuduczenie ekonomiczne żydostwa, zagraża- 
jąCc wyparciu polaków z wielu gałęzi pracy eko­
nomicznej doprowadziły do takiego zrostrzenia sto­
sunków, wobec którego obydwie strony straciły 
wszelką równowigę.

Bojkot sklepów żydowskich w W z-szawie 
w yw ełał ze strony żydów odmowę kredytu f.rmom 
polskim i t. d.".

C  do wiązek spraw ozdaw cy spełnia prefi 
Pogodin sumiennie.

...*x Z  powodu przewrotu, dokonanego 
przez m łcdo-turków w  Kom stanłynopolj, za 
mieszczą póiurżęuowa .R o ssfji."  następującą 
enuaeyacyę.

„Bez względu na nową sytuacyę, jaka się wy 
tworzył 1 w  K —astaritw.op&lu, r.osune ; uoczrst f  do 
wojny bałkańskiej, sferumłowMy w  necie zbioro­
wej ^doręczony r-ądowi ture-Jktemu kilL;a dni temu 
lie  ui gł żadnej zm  anie. Konieczność jak najpręd 
szrgo przerwania wojny uświadam ° sob<e rząd ro 
syjski jeszcze w większym .topniu i pierwszą jego 
troaką będzie osiągnięcie' tt go celu. .M»rry podstawy 
do mniemania, że w  dążeniu do osiągnięci* go 
crla  zjeinot ry się cała . un ’ Ł O zeku-je ona jo  
nowej ,  gabń.eia t»re«kiego, peCrz jbująeego ztu ft 
nia mocarstw tnjże rozumnej i odpowiadającej co 
dz*ennym interesom TuiCyi wątpliwości, jakie w y ­
kazał .abinet KiaimU-baszy, który tał niespodzie­
wanie zniknął ze sCeny".

Sprawy fiiilarnlzlne.
W  petersburskim sądzie okręgowym rozpa­

trywano w p:atek pierwszą sprawę Członków ma­
gistratu niu° 'tadzkk go: r»d?yck Bierna i Frtka i 
mrmist'za Federr-ma. Ta t  wiadomo byli oni 

wszyscy oskarżeni o przeciwdziałanie prawu o tó 
‘M.ouprawnie-iiu poddanych rosyjskich z obywate 
faiai finlandzkimi. Frik i Feder nan, którzy już 
,od dwóch miesięcy znaj do wa1 i się w  więżeniu 
uledczem, dostawieni zcjtali da -ądu pod st. ażą. 
‘Tri eci podsądny 77 letni staruszek Flora pomimo, 
tego, że nie /godził się złożyć zaucyi, suai nie ze 
Cuda] przedstawić poręczeni1 pozostawiony zosts* 
aa woluosci wobec sędziwego wieku i nie zjawił 
•się do sądu nie powierzywszy nawet nikomu obro­
ny swH sorawy.

Na zapytanie czy przyznaią się do winy, Fe- 
deiman oświadczył: „Przywiedziono nas tutaj prze 
mocą. CbcieliśJij złożyć deklaraćyę na piśmie 
lecz nie pozwoiot o nam na te. Uważamy _a swój 
oDOwiąrek powtórzyć, że Sad państwowy jest nie­
kompetentny vr rozpatrywaniu spraw dotyczących 
wykroczeń służbowych urzędników finlandzkich- 
Mcżemy być sądzeni tyłka przez sąd finlandzki".

Frik dsł identyczną odpowiedź.. OoŁatżj-Cioi 
dotnsgał sią najw-ższego wymiaru ka-v. Ob-i u ca 
idwokat Pierewierzer- oświadczył, że jego klienci 

zobowiązali po, aby nie poruszał istoty sprawy i że 
jest on jedynie upsważniony do wykazywania, że 
sprawa ta nie podlega kompetencyi sądu rofyj- 
skiego.

PodsądDL zrzekli się ostatniego przemówienia 
oraz dali odmowną odpowiedź ni m opozycyę prze- 
tlomaczenia m przi móv/ienia projturatora.

Sąd skazi** ich na 6 mit śtęcy więzieni*> bez 
ogs niczi nia praw służbowych.

Wiceprokurator wypowiedział Sie za uwol­
nieniem ich z pod straży po złożeniu przez uicii 
kaucyi lub przedstawieniu poiqCzenia.

Podsądni oświadczyli, że i obecnie, jak po­
przednio podeżrą śledztw a pierwiastkowego nie 
chcą korzystać z ttj propo ycyi, wobec czego osa 
dzeni zostali w  więzieniu śledczem.

Zjazd koaparacpy w Kijowie.
W  onegdajszym nutue-ze „Dzień. Kijów * by- 

i  krótka wzmianka o rozpoczęciu grem ialnych 
posiedzeń komitetu ournizacyjcego, kooperacyjne­
go zjazdu w Kjowie, Który ma b y t zwołany w sier- 
pnin b. r. z inicjatywy kooperacyjne] eicy:’ w y­
stawy kijowskiej Posiedzenia trwały dwa dni (10 
i ł i  go h, m.) i poświęcane były wyłącznie usta 
leniu programu przyszłego zjazdu i opracowania 
jego regulaminu.

Pierwszy zjazd kooperacyjny, obejmujący 
wszelkie istniejące dotąd w pań dwie rosyjskim for­
my kooperacji—był w Moskwie w 1908 rok iż. Od 
tej po-y wzro kooperacyi pot/edł w tak szybkim 
tempie, żę dziś państwo rosyjskie pod względem 
ilości organfzacyi vspótt’zielczyf h  wysunęło Się na 
drugie miejsce. Jedno tylko pań9two niemieckie, w 
iló-em  jest obecafc 25 tys. spółek, utrzymuje się 
dotąd na pierw sze* miejscu.

W pLńitwie rofiijsicien* jest już dziś przeszło 
23 tjs . wszelkiego rodzaju spółek kooperacyjnych 
a l.czba ta wzrasta z dniem każdym (Nai wii ksty 
przyrost daje StuSunkowo K róle tw o  Polskie i 
Ruś]

Knmitut organ:zyCvjny zjazdu, któremu wypa 
dło uktadać jego program, miał do spełnienia twi­
dne zadrnie. V7 ciągu ubie£łj*ch lat pięciu (od 
czasu zjrzdu w Moskwie) pagpStnadżiła się ogro­
mna ilość Spraw, które domagają się omówienia 
i załatwienia. Owóż, przy układaniu programu zja­
zdu wypadło wybierać sprawy najpilniejsze i naj­
ogólniejsze.

Po długich i gorących detalach  komitet uło­
żył listę spr ■ *v, która stanowić ma program  proje­
ktowanego zjazdu.

Ze względu na to, że zjazd ma znaczenie 
ogólne, podajemy tu jego program w takiem zest? 
wieniu, jakie m1 nada' ostatecznie komitet orgŁui 
racyjny i w jakim on podany został władzom do 
zatwierdzenia.

Zjazd me. nosić ofieyalną nazwę „Drugiego 
wszeehrosyjskie^o 2jazdu Kooperacyjnego w Ktjt 
wie w 1913 roku". Celets zj;żdu jest „wyświetlę 
nie wspóicteJnvćLi potrzeb kooperacyi w państwie 
rosyjskim i omówienie warunków tliezbędcych dia 
jej rozwoju". Regulamin zjazdu dzieli go na 4 9e- 
.-cye, stosownie do 4 nnjbardzieł rozpowszeCunit 

nycn form kooperacyi: kredytowej, spożywczej, roi 
ncj i rzemieślniczej. Sprawv dotyciąte wspólnie 
wszystkich form orgauizacyi wfpółdzielCcęi onją 
być decyaowane na wali tych zgromadzeniach zja­
zdu, aie mogą być uprzednio rozpatrywane i w se- 
keyacb, zas sprawy dotyczące poSzCzeeólnyca form 
kooperacyi decydo t ć  się mają w odnośnych pod- 
sekcycch i ich rezolucje podają się do wia.' jmości 
zjazdu, zgodnie z powyższą zasadą program  zjazdu 
dziuli ‘.‘trawy na ogólne i srkeyjre.

Mimo najr tczerDze chęci komitetu zredukowa­
nia programu do jak najmniejszej liczby punktów,— 
co jest koniecznym warunkiem owocnej pr scy 
wszelkich liczniejszyc 1 zj.zaow, sprsw  pilnych i 
ważnych nagromadziło się tak wielć, że program 
zjazdu wyst.e Ił obszerny, nawet nadto [cbizerny 
Oto jego punkty:

Sprawy ogólne.
j) Projekt prawi- o kooperacyaeh
2 ) Z tsaJy  orga-iizMSyi kooperacyjnych z wią­

zków i banków,
3) Formy popierania kooper-.cyr ze strony 

d iństw ., organów camurządu i organizaeyi społećz 
nych i ich stosunek do koopei cyi.

4) Zasilanie przez spółki kredytowe innych 
spólcK

5) Kooperatywy, jako dostawcy wobec pań 
atwa, organów samorządu i organizaeyi społe­
cznych

6) Opodatkowanie .spółek,
7J Pracownicy w k operaty wach
e) K jltu ra lr i oświatowa rola kooperacyi.
9) Muzeum auoperacyi i instytut dla na mo 

wego jej za< ;nia.
10, Zasady orgauizacyi zjazdów kooprracyj 

nych: ogólnopaństwowych i lokalnych.

Sprawy sekcyjne.
aj Sekcye kredyiowe.
1) Bankowe operacye w kooperatywach krt- 

dyt owych.
2) Przedsiębiorstwa przemvslowe i produ- 

kćyjae w kooperatywach, kredytowych
3) Oparacyu hipoteczne i wydawanie poźy 

Czek pod zastaw nadziałów włościańskich.
4) U daitł apółeS kredytowych w wydawaniu 

pożyczek meboi acyjuycb.
5) Pożądane zmiany w prawic o ipSiknCh 

kredytowych.

b 1 Sekcy espożywćze.
j ) Statut t.półek spożywczych i pożądane w  

uim zmiany: odpowiedzialność dodatkowa członków 
i prawo przyjmowania wkładów.

21 Rozmiary udziałów i opł&ty wpisowej.
3) Kupno 1 sprzedaż towarów na kredyt i 

za gotówkę.
4) Stosunek ępcuek spożywczych do innych 

form kooperacyi.
5) instrukeye i rewlzye w spółkach spo­

żywczych.
c) Sekeya rolna.
1) Zasady organitscyi spółek rolnych.
2) Związki spółek rolnych i Towarzystwa 

centralne.
3) Unormowanie prawodawcze popierania 

kooperacyi rolnej.
d) -*3ezcya rzemieślnicza.
1) Orgai izućya apółes rzemieślniczych i za­

robkowych i ich związków, na pod stgwie statutu 
i umowy.

2) Podział zysków w  kooperatywach rze­
mieślniczych i zarobkowych.

3) Zródia i formy kredytu dlu spółek rze­
mieślniczych kre iytowych.

W  tjeździe mogą wziąć udział przedstawi­
ciele kooperacyjnycu organizaeyi i kooperutyści. 
Każda organizaCyu kooperacyjni, przedstawiani' na 
zieźizie Koczysta z jednugu decydującego głosu; 
inni uCzcStntćy zjazdu - biorą udzttł w  debatach z 
głosem drradijzym Uczestnicy zjazdu opłaci -jz po 
7 sb. wpisu. Ziazd ma udtrśirać 7 dni, z których 
6 dni będzie poświęconych pfney, a dzień siódmy -  
wspólnej zabawie, do której duje prauM^opłaeei.io 
wpisu.

Ta1* tećy—kuopi -ratysidw czeka w sierpniu 
b. r. rzadkie w Ich życiu święto.

Junosza.

Kronika r̂owluyor !nn.
(Z pism  i iod Jforespondor cóu).

—  Z pod Młyaowa, 6' sii/cz^ta^Sirony, nasze 
nod względem zbiorowej dz tłności i zyeia tow a­
rzyskiego są zupełnie martwe, a szkoda, bo dwo­
rów jest sporo i oficyalistówjf^ak/jże ijjinicyatorzy, 
o któryćhlwspomina Jfp. Ro.*tkJw  sw ej' ̂ koresoon- 
denćyi z Tarasówki,'znależćjiifię powinni.

Jedyną inStytucyą, dająca pole dla pracy zbio­
rowej, jest T  wo’ spoży w ćze ' w, Młynowie, niestety 
ignorownn ; przez większość, która woli kunować 

sn żydów, „bt, ts tu dują duży kredyt i gdziejtćrmi- 
nowe uiszczenie s!ę z należności nie tak obowiązu­
je " . Stara to śpiewka/ nuhbna wszędzie.^gdzit ty l­
ko my polacy żyjemy.

OkbłiC* na~za zodtaia do głębi wstrząśnięta 
nagłą ńmlerćlą zteraianki z ipod Peresteczka,taśmie- 
szkanki Młynowa, ś p.'* Eli, Halewiczowej, osoby 
młodej, ze wszechmiar zacaej I gbrliSSej polki. Tb 
grzeb odbył się wczoraj. Smutny ren ['obrzątlek 
zgromadził w  kościele liczną jrodzinę jrzmarłej ' i  je  
męża, znajomyćb,. oraz pracowników'majątkówjad 
rninistrowanych przez p. Hulewiczu, którzy oddali 
ostatniąjposługę, Jjat głosiła jedna zc wstęg .przy 
wieńcach „polce, żonio i matće hołd i Cześć*. Śpij 
w  łpokcju, a tym Cc zwstalf, lżej b ęłrfe  przunirSC 
cios, kiedy uprzytomuią słowa: „kto we Mnie'wie 
rzy, choćby i umarł— żyć będzie". Zmarła oSiero 
C ia m ężajijćzworo nr-łych dziatek.

M tdiw i
— Zatnmć śriieina. tp W  zarządzie * kolei . Po£,- 

Zachodnich otrzymano ze stacyi Łuck, Kiwercy, Ko­
wel i t. d. wiadomości o zawiejach śnieżnych. Przy pa­
ru stopniach Dsrozu ? dość silnym wietrze p ala  obfity 
śnieg, zasypując tor kolejowy, na którym w  wielu 
miejscach potworzyły się zafpy. Pociągi z linii 
kowelskicj i Część pociągów z linii fastowSRiej 
przyChodzą~doj Kijowa j!ze znaCznem cicrazjlopóź 
nieniem. W itc-orem  ot -zymann jszereg wiadomoś­
ci dodatkowych, że zamieć śnieżna Szaleje równ'eż 
w obrębie kolei Naawiślanskićb.

— Sikolnłctwo na Podolu.TZ 'ogólnej ilości 
dzieci wieku Szkolnego na Podolu, zaledw L 39 3 
proc. uczęszcza do szkół^TpoCzątkowyćh.j! Pozostała 
ilość oozbawionajjest nauki,jjjz powodu braku itiej- 
.ca w s/ti łath. Stosunek jten procentowy wana Się 
w poszezególnyCli pow>ataeh między 31,8 i 46,8 i 
piieds‘.awia}'się jak uastępuje: tW  hajsyńskim po­
wiecie mieśd się w  szkołach 45,8 proc. dzieci w 
wieku szkolnym; jw jbrłckka -46,3; jw bracławskim 
419; w wiaaicklm—41,2; „w mohylcwskim— 3, I;;; w 
kamienieckim—38,?; w  płoskirowskim— 38,1; w lityń- 
skim—37)s;'1’ ’w~oIhop»lskim1— J35,&, w jam polskim 
35.3J wjutzycklm  34 7̂ 1 w Utyczowskim 31,8.

— Z wroljdłcgu.^Podolskieirgub.rziemStwo o- 
trzymałojod saratowskiego jziumitwa 20,1007 rb., ty­
tułem zwrotu pożyczki z kspitaiu asekuracyjnego, 
wraz z procentami.

— Filia pocztowa. .^Otwarta została we wsi 
Tyrłówćr, w hajjyńskim powiecie, na Podolu, pzzy 
miejscowejjkoDperatywie Kredytowej filiajpoCztowa. 
Na początek otwarto tylko operacye polecone.

—  Zatwardzenie kas> emerytalnej. Minister 
utwo spraw wewnętrznych zatwierdziło statut k*sy 
emcrytrlnej pracowników wołyńskiego ziemstwa.

— Przenlesłentejjsiedzlby zarządu. :T-wo piwc 
warów wołyńskich uchwaliłe przenieść siedzibę za 
rządu T-wa ze Zdołbunowa^dc Równego, iako bat- 
dziej ruchliwego mias*a.

— Zwlekszenle Ilości inepekterów drobnego 
Kredytu. Wc,beC wzrostu, jlc ś e i spółek‘kredytowych 
aa Wołyniu, Z tr z ą l >praw .drobnego'kredytu w y­
znaczył 3 nowe posady inspektorów -dwóch w  Ży- 
tonńerru, a jednego]w Równem, przy filiach Binku 
Państwa.

—  Budowlane plalty,miasteczek. Gubernator 
wołyński oolec.ł zarządom ziemskim opracowanie 
budowlanych pianów miasteczek na Wołyniu.

— Bezskuteczne,starania. Croma&a wsi Knia ■ 
hiniua, w powiecie dubień9kink];w 1906 r. wszczął* 
starania o zamknięcie we wsi Sklepu wódtzaaćfo. 
W 1910 roku ponowiono starania, a d 9 b. m. gro­
mada postanowiła ponowić starania trzeci raz z 
kolei.

— Kursy rolne. Przy staweckiej szkole roi 
niczej (w gub* k ii),^otwierają się miesięczne kursy 
rolne dla dorosłych włościan.

—  Walne zgromadzenie]Koła Kobiet w B rtej 
Cerkwi odbędzie się w  niedzielę d. 20 b. m. w  Sali 
klubu miejscowego; początek zgromadzenia o go­
dzinie 3-ej po poi.

— Pożar stacyi elektrycznej. W  Kamieńcu 
zgorzała StaCya elektryczna, dostarczająca energii 
elektrycznej dla oświetlenia miasta. Straty liczą na 
10 ty*, rb. Poprawa Stacyi]potrwsć ma około 2 rh 
miesięćy.

— Zgromadzenie ziemskie. N  dniu 11 b. m. 
odbyło się nadzwyczajne zgrcimadzen1'. ziemskie 
berdyCiowskiego powiatu.

- *»* un ii— imi

Zgromadzenie ziemskie 
gub. ktjcwskiej.

W czoraj w^sali^ domu szlacheckiego roz­
poczęła się doroczna sesya kijow skiego guher- 
aialnego zgrom adzenis ziemskiego Pi uwod- 
ticzył m siszałek szlachty gub. kijowskiej T . 
Bczak. ’

O godz. 2-ej po poł. zagaił-o b rad y  gu­

bernator kijowski koniuszy M. Sukowkin, po- 
czem przew odniczący zaproponow ał dokonać 
niezwłocznie w yboru trzech członków  depuiacyi 
od ziemstwa kijow skiego na uroczystości ju b i­
leuszowe, jakie dn. 21 lutego odbędą się w  Pe- 
tersourgu z powodu 300-letniego jubileuszu 
Domu Rom ano wyefa. %

Na wniosek p. Demczenki w ybrano pre­
zesów: kijow skiego gabernialaego zarządu ziem­
skiego M. Sukow kina, w asylkow skiego— J. Mo- 
szkowa i czehryńskies o .—  P. D aw ydow a. Na 
pełnomocnik? ziemstwa kijow sk ego na zjeździe 
przedstawicieli zarządów ziemskich dia o p raco ­
wania programu wspólnego udziału ziem stw w 
projektow arych w maju uroczystościach m oskiew­
skich obrano p. M. Sukowkina.

Następnie prezes guhernialnego zarrądu 
ziemskiego zawiadomił zebranych o przesłaniu 
zgodnie z wolą poprzedniego zgrom adzenia nad­
zw yczajnego po 2 500 rb., walczącym  z T u rcyą  
państwom bałkańskim i cytuje treść telegram i w 
otrzym anych od czterech państw sprzym ierzo­
nych m onarchów. Następnie p. M. Sukow kin 
odczytuje w ykaz komisyi, którą należy skom­
pletow ać zrpom ocs wybo-^w  now ych członkow.

W yb o ry  odroczono do dnia następnego, 
przyczem postanowiono w ybrać 14 członków 
kom isji rew iryjnej na czas, aż do chwili upły­
wu pełnomocnictw onecnych członków  zgrom a­
dzenia, oraz 12 członków  kom isji szkolnej

Na si kretarzc zgrom adzenia obrano p. A . 
K rasow skiego.

N a wniosek p S .ko w L in a  postanowiono 
rów nież w ybrać sp ecjaln ą  komisyę dla ro z­
patrzenia z udziałem rzeczozni.w ców  projektów 
Domu ziemskiego. G  wyniaach sw ej pracy 
komisy a powinna zawiadom ić zgrom adzenie 
przed jego  zamknięciem.

Przed rozpoczęciem  obrad budżetowych 
zabiera g łos prezt s Upowieckiego zarządu ziem ­
skiego J. R ew a.

Konitatuje on przedewszystkiem , iż k a ż ­
dy r o w y  projekt, każde zam ierzenie ziem stw a 
natrafia obecnie na ntezwaiczcmł, przeszkodę aż 
postaci braku ś'o d k ó w  m atcryalnych. Istnienie 
sw e żremstwo opiera na 3 w ielorybach, który­
mi są* podłtek griiŁtow y, opodatkowanie miast 
i podatek fabryczny. Podatek grLntowny zo­
stał już w yśrubow any do ostatecznych granic i 
dal ij już w tym kierunku iść nie można.

M iasta głośno w yrażają sw e niezadow o­
lenie z powodu, iż ziem stwa nlesięgają do ich 
kieszeni; jeżeli wniesione prze: Saw enkę i Dem- 
ezenkę pi a n o  o wyodrębnieniu miast w  sam o­
istne gubernlalne ,-dnostki ziemskie zostanie 
uchwalone, w ów czas to drugie źródło docho­
dów wyschnie zupełnie. Trzecie źródło docho­
dów  ziem stwa —  opodatkow anie przedsiębiorstw 
fabrycznych w  sferach rządow ych uważane jest 
rów nież za zbyt w ysokie i być może niezadługo 
projekt o wyłączeniu w ew nętrznego urządzenia 
fabryk z pod cpodatkow ania ziem skiego przy- 
bietze kształty realne. W ów czas pozostanie 
akm stw u  ty lk o  podatek gruntow y oraz m<ni- 
malny dochód z opodatkowania murów fa b ­
rycznych

Polepszenie finansów ziemskich m .aly na 
celu projekty praw, złożone 3 ej Durn e przez 
przedstawicieli party; w olności ludu 1 związku 
17 prźozieruika Z  projektu kadetów  nie po­
zostało ani śladu, z projektu zaś paździtrai- 
kow ców  —  bardzo mało, u m ianowicie miasta 
otrzym ały 7 m ilionów, a 6 ziemstwom zachód- 
a in  ujęto ciężaru utrzym ania duchowieństwa. 
T eg o  rodzaju reform y nie mają najm niejszego 
znaczenia.

A tymczasem tegoroczny prelim inarz ziem ­
stw a kijow skiego ' nie ebejm uje naw et w ydat­
ków n a niektóre najżyw otniejsze DotrzeDy D la­
tego też kom isya finansow a przyszła do w nio­
sku, iż ziem stwo kijow skie powinno obecnie 
zabrać głos w tej spraw ie 1 w skazać środki, 
m ogące w należytej mierze popraw ić stan fi­
nansow y sam orządów ziemskich.

Takiem i środkam i m ogłyby być, zdaniem 
m ówcy: 1) przekazanie ziemstwom podatków
bezpośrednich; 2) nadanie ziem stwom  praw a 
opodatkow yw ania m ajątków cerkiew nych, kla­
sztornych , i  kolejow ycń; 3) przekazanie im
sum przeznaczonych na w alkę z alkoholizmem;
4) zw olnienie ziem stw od obow iązków  natury 
cgólno-państw ow ej (zarząd aresztami i t. p );
5) rozległa pomoc ze strony państw a w  zam ia­
rach, skierow anych ku podniebieniu dobro­
bytu ludności, pozbaw iona zbytecznej formali- 
styki, a także oresyi poszczególnych zarządów  
na ziemstwc. i 6) rew izya  ustaw y z  dnia 12 
czerw ca 1892 r. z nadaniem ziem stwu większej 
samodzielności

—  O sobiście od siebie—  dodaje m ów ca—  
życzyłbym  ziemstwu uwolnienia się z pud tej 
zbytecznej opieki, aby działalność jego  była 
podporządkowana prawu, nie zaś czyjem ukol- 
wiek widzimisię.

Prezes pow iatow ego ziem stwa kijow skie­
go W . Demczenko zw raca uw agę na opłakany 
stan dróg w  gubernii kijowskiej, wskutek cze­
go podczas ubieg’ej jesieni ludność poniosła 
straty, w ynoszące dziesiątki milionów rubli. 
Tym czasem  projekt praw a o drogach ziemskich, 
który zapew nia rów n y udział w wydatkach na 
urządzenia drogow e rządu i ziem stwa oraz in  ̂
ne nader pożąaane reform y, od dwóch lat tu­
ła rię pomiędzy dwoma ministerstwam i— kom u­
nikacyi i spraw  wew nętrznych i dzięki niepo­
żądanym  „tarciom ", dotychczas pozostaje w 
dziedzinie projektów. M ówca proponuje rozp o ­
cząć atara- ;a  o wprowadzenie, w życie tego 
praw a.

Prezes gub. zarządu ziemskiego M Su- 
kowkio przypomina, iż gubernialny zarząd 
ziemski wystąpił już z wnioskiem  zw ołania 
zjazdu w sprawie podniesienia finansow ego 
stanu ziemstw. Jednakże idea ta nie znalazła 
poDarcla w ministerstwie spraw wew nętrznych. 
W idocznie w  tym wypadku o ca wiano się „tarć" 
z ministerstwem skarbu, które ze zjazdu nie 
byłoby zbyt zadow olone. Zdaniem p. Sukow - 
Kina należy Drcsić o pozwolenie na zw oianie 
zjazdu wszecim osyjskiego, którego głos oędzie 
miał poważne znaczenie.

Zgrom adzenie jednogłośnie przychyla się 
do wniosku M Sukowkina.

W . Dcmczenko przypomina o sw ym  w nio­
sku w  sprawie przyśpieszenia opracow ania nc- 
w ego praw a o drogach.

I. R ew a  robi uwagę, iż w ciągu sw ej 
35 letniej pracy na nlwm społecznej słyszał n a j­
mniej 350 uchwał o wszczęciu rozm aitych sta­
rań, lecz nie słysz*'., aby którekolw iek z nich 
zostało rozpatrzone. Z d ln iem  m ów cy, n ależy  
powziąć odpowiednią uchwałę i podać j^ do 
wiadom ości rządu.

Przew odniczący zw raca uw agę, i * zgrom a­
dzenie ziemskie pesiada jedj nie praw o w szczy­
nania u arań .

Zgrom adzenie jednogłośnie przyjm uje w nio­
sek p. Dem crenki

(D. c. Ł.J.
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K a l c n i a p z y k  H i s t o r y c z n y .

29  a t f e z a ia  r .  m t .

Roku 1814. W birwie pod Brienne pułk 
polski i>z* oleżerów -lansytrów  gwalrdyi piert/szy 
wpada do miasta.

—  Teatr polski, w  czwartek na bene- 
Rt utalentowanego artysty i reżysera Polskiego 
T eatru  p. K onstantego Tatarkiewiczo. odegrana 
zostanie wie'ce interesująca komedya Tristana 
Barnarda p. t. .T ajem n iczy  D żem s*, która na 
scenie teatrów rządow ych w  W arszaw ie cie­
szyła  się wielkie m powodzeniem  i grana była 
kilkadziesiąt razy z rzędu.

G łośna ta komedya obudziła szerokie 
zainteresow anie miejscowej publiczność'.

Na sobotę dyrekeya zapowiada popularne 
w id e w sk o  po cenach zniżonych; odegrane zo­
stanie m alownicze i barwne „Betleem*.

|iW  niedzielę odegrana zostanie rozgłośna 
kosa d s>ł H. Babra p- t. .N apoleon i Józefi­
na*. W  wykonaniu bierze udział cały zespół ar­
tystyczn y-n aszego  Teatru.

—  Tania kuchnia, w  odpowiedzi na s ła- 
w iaue często zapytanie .K to  może się sto ło­
w ać w T aniej Kuchni K oła Kobiet i jaki jest jej 
cci*, otrzym ujem y od Zarządu Kuchni nastę­
pujące wyjaśnienia:

.T a n ia  Kuchnia nałożona została nie w 
celach zysku, lecz dla dostarczenia kompletnie 
z< row ego pożywienia tym, którzy poza domem 
atołou ać się muszą i dla zapobieżenia w yzys­
kow i —  a ie  młodzież uczaca się najwięcej 
jest na to narażana, ją  tez mieliśmy 
na myśli głów nie, ale nie wyłącznie i prosimy, 
by ci, którzy ceni? sw e zdrow ie i rozumieją 
doniosłość tej iostytucy1, zechcieli z niej k o ­
rzystać. Zw racam y się ze szczególniejszym  na- 
e skiem do osób, przyjeżdżających ze wsi, któ­
re przyzw yczajone do domowej kuchni, lę­
kają się słusznie jedzenia i cen restauracyj­
nych.

.D o  Taniej Kuchni m egą uczęszczać 
w szyscy— i bogatsi i ubożsi, nie krępując S;ę 
żadnym i względami. K ażdy bowiem, kto 
tam jada, przyczynia się do rozw inięcia jadło­
dajni, g d yż tylko przy większej ilości rozdaw a­
nych obiadów  może się ona nadal utrzymać.

„Pros'm y też, by publiczność zechciała z 
nami współdziałać, przez zw racanie się do za ­
rządu, w  razir, gdy jest niezadowolona, lub 
ma u w agę do zrobienia. W  ten sposób tylko 
bowiem  możemy zastosow ać się do gustu pu­
bliczność' i o ile to możebne, w szj stkich zado­
w olić*.

—  Sąd sierocy, z powodu przejścia na 
w łasność miasta oomu zmarfęgo profesora F.u- 
stickiego, sąd sierocy zw rócił się do zarządu 
miejskiego z prośbą o przeniesienie biur jego 
z o b e c u g  lokalu do wspom nianego domu, 
poniew aż pomimo i i  sąd sierocy jest instytucyą 
miejska, dotychczas nic posiada on odpow ied­
niego lokąlu.

—  Ząć&nle gubern atora. Gubernator ki­
jow ski zw rócił się do zarządu miejskiego z p ro ­
śbą o urządzenie w szp talu Aleksandrowskim  
specyalnego loka*u dla umieszczania chorych 
w ięźniów .

—  Bs-ak O św ietlenia. Mieszkańcy Łukja
nów ki zw rócili się do zarządu m iejskiego z 
prośbą o przeprowadzenie ośw ieil-m a elektrycz­
nego na uF-.y Dorobożyckiej od rynku Łukja- 
now ieckicgo do szoitala K iryłow skiego.

—  Niedoszłe zgromadzenie. W czoraj 
w aułytoryu m  ludowtm  (Bulwarno-Kudriaw- 
ska aó) o godz. 7 m. 30 wieczorem  miało się 
o d b jć  zgrom adzenie, na którem poseł do D a­
my Państwowei S. Iw anow  miat w ygłosić re­
ferat o o rgan izacji i działalności partyi w Du­
mie Państw ow ej czw artego podołania.

O  oznaczonej godzinie przed gmachem 
domu ludowego gromadzić się zaczęły dość 
liczne rzesze zaproszonej publiczności, które 
rau raiy  jednak odejść z niczem, ponieważ, jak 
s :ę dowiedziano od stojących przy wejściu re­
w irow ych, gj n -gubernator T . T rep ów  w ostat­
niej chwili wydal rozporządzenie odwołania
zgrom adzenia.

ZaJtar m otyw ow any był nie przedstaw ie­
niem szczegółow ego programu rtferatu p. S. 
Iw anow a.

—  W y s ta w a  k ijo w sk a . Zarządzający 
pracam i cekcyi p. W . Jozefi postanowił w naj­
bliższej przyuzłeśti zw ołać zebranie przedstawi­
cieli m iejscowego przemysłu fabrycznego w ce­
lu zorganizow ania w ystaw ow ej sekcyi przem y­
słu fąbiycznego.

—  W  cycb dniach w  klubie automobili- 
stów  odbyło się pod przewodnictwem  H. Dja- 
kow a pos edzenlc w ystaw ow ej sekcyi samocho­
dow ej. O pracow a no tekit odezw a do fabryki 
sam ochodów oraz legulam in dla oddziału sam o­
chodów. I ik zw . „D ielow oj dwor* jak i 
szopy m urowane w dolnej części placu w y sta ­
w ow ego zebranie uznało za nie nadające się dia 
urządzenia oddziału sam ochodów i postanowiło 
zw rócić się do komitetu w ystaw y z prośbą o 
udzielenie miejsca na górze Czerepanow ej i zbu­
dow anie tam pawilonu na 50 maszyn.

Postanow iono rów nież zw róć.ć się do ro ­
syjskiego T ow arzystw a sam ochodowego z pro­
śbą o zakom unikowanie ostatecznej odpowiedzi 
w spraw ie pizeaiesienia w ystaw y petersburskiej 
do K ijow a.

—  Na ostatniem posiedzeniu sekcyi rze­
miosł opracowano tekst odezw y do rzen.ieśini- 
kow  i lirm rękodzielniczych oraz ankietę w 
snrawie warunków pracy rzemieślniczej

Na prezesa podsekcyi technicznej obrany 
został inżynier Mrozowski.

—  D zierżaw a te a tiu . W czoraj w obce- 
noścl rejenta Kolczew skiego podpisany został 
przez prezydenta miasta H D jakow a, członków 
zarządu miejskiego i p. M Bagrow a kontrakt 
na dzierżawę opery kijowskiej do 1 czerw ca 
r. 1919

—  Z u n iw e rs y te tu  Ministerstwo oświa 
ty, jak  donosi „K ijew laain " już udzieliło po­
zw oleń ^  na pozostaw ienie przy uuiwersytecie 
kijowskim  pp. Izabelli Abram ow iczó wny 1 B»r- 
bary A dryanow ej, pierwszej na w ydziale mate* 
mafycznym , dfugruj —  na historyezno-filologi- 
(znym  (speeyalność —  język rosyjski i litera ­
tura) w celu przygotow ania do działalności 
naukowej, o c ć m  już w sw oim  czacie nadmie- 
maHlmy.

Curiculum vlts e kandydatek do katedr 
prof-sorskich przedstawia sie następująco:

P. Abramów 'czówna ukończyła w r. 1906 
giam azyum  połockie, poczem w r. 1907 w bo 
brujskiern męskiem gimnazyum uzyskawszy m a­
turę, wstąpiła na wydział fizyczno-matematycz- 
ny uniwersytetu kijow skiego —  który ukoń­
czyła w ioku zeszłym z dyplomem pierwszego 
stopnia. P. Abram owiczówria otrzym ała zloty 
medal za referat: , 0  podwójnych integrałach
powierzchni algebraicznych*.

P. Ad rym ow a ukończyła kijowskie gim ­
nazjum  ruini&terskic ze złotym medalem, po- 
czein wstąpiła na wyższe kursy żeńsk.e. E g­
zaminy państw ow e z kursu wydziału historyrz- 
no-lilologicznego p. A . złożyła w  u n ircrsy te c;e 
św . W łodzim ierza

—  Kole] Odssa Bachm ac*. Na dystanse 
K aszlanów ka-W iski, długości 33 wiorsty, bu­
dującej się  Bacbmacz-odeski :j kolei żelaznej 
otwarta została czasow o kom unikacja osobo­
wa i tow arow a.

— Drwa kolejowe przedmiotem nadu­
żyć Oatatnicmi czasy pol.cya zwróciła uwagę, 
żc drw a kolejowe, które m egą nabyw ać tylko 
pracownicy kolejowi, pojaw iły się w sprzedaży 
na targach i u niektórych przadsięb*'orców han­
dlujących drzewem  opałowym. Dokonano śze- 
regu rewizyi, przyczem w mieszkaniu niejakife- 
go Dem iJowa, który trudn-ł się dostawą drze­
wa opałow ego ze składu kolejow ego do zarzą­
du, zna'eziono szereg sfałszowanych książeczek, 
na podstawie których urzędnicy mogą za zn i­
żoną opłatą OKoło 22 rb. L x  sążeń otrzym ywać 
opal od kolei Znaleziono rów nież sporą ilość 
książeczek skupionych przez D. u różnych 
fun keyonaryjszy kolejowych.

W  nadużyciach ze sprzedażą kolejow ego 
drzewa opałow ego brało udział około 10 ludzi.

— Systematyczna nadużycia n& kolejach.
W sprawi** system atycznych kradzieży na kolei 
otrzym ujem y szereg nowycb, dość dekawyfch 
szczegółów . Jak już pisaliśm y w poprzednhn 
numerze, oprócz zwykłydh kradzieży tow arów  
z w agonów  bsgatow ycb , stosowano inną meto­
dę, polegającą na zamianie tow arów  droższych 
na tanie. T eg o  rodzaju nadużycia działy się 
od r^ru na różnych sta c jach  kolei Południo­
wo Zachodnich i żandarm erya kolejowa, pomi­
mo te  wiedziała o nadużyciach, nic mogła je­
dnakże w ykryć w inow ajców . Najczęściej po 
wydobyciu tcw ara z pak, w sypyw ano tam zw y ­
czajna sól.

Żin darm eryi kolejowej po długich usiło­
wań! ch udało się jednakże trafić na ślad, k tó ­
ry zaprowadził ją  do M oskwy, tam bowiem 
znajdow ało się głów ne l o c u m  organ izacji zło­
dziejskiej. O rg an izacja  ta, licząca w  samej 
M oskwie około 20 ludzi, operow ała przew aiaie 
na kolei M oskiewsko-Brzeskiej, lecz posiadała 
rów nież „sw ych ludziŁ I na kolejach Południo­
wo-Zachodnich.

Zam ieniano i' kradziono ładunki przew aż­
nie adresowane do K ijow a, M ikołajowa, O desy, 
Chersonia, K iszyuiow a i t. d., posiadając Do­
wiem na wielu stacyach kolei Pol.-Zachodnich 
sw ych wspólników, łatwiej im było zamienić 
tow ar odbyw ający dłuższą podróż.

A resztow ano Całą bandę moskiewską oraz 
kilku jej agentów  na kolejach Poł.-Zachodnich. 
Przypuszczać jednak można, i i  nic w szyscy je­
szcze zostali aresztowani, poniew aż z przyare- 
sztowanej u jednego z członków bandy złodziej­
skiej korespondencji widać, że org an izacja  by­
ła nadzw yczaj' rozgałęziona.

W  uzupełnienrh tych wiadomości dodać 
należy, iż niektórzy członkowie artelu naddnie­
przańskiego przed kilku laty byli przyłapani na 
identycznych nadużyciach. Obecnie ten sam 
artel przyspoiył rów nież szereg czynnych je ­
dnostek wspomnianej organizacyi złodziejskiej. 
W yszło  na jaw , że przed paru miesiącami na­
czelnik s a c y i  R azd ie lrrja  zwrócił się do staro­
sty  artelu naddnieprzańskiego z prośbą usunię­
cia z artelu aresztow anego przed kilku dniami 
Kseczkę, u którego znaleziono kradzione tow a­
ry, ponieważ tc-u ostatni podejrzew any Jest o 
nadużycia. Kreczko jedn akie nie zostai w ów ­
czas usunięty.

—  Nieporozumienie- Naczelnik kijow skie­
go okręgu pocztowo telegraficznego zawiadom ił 
prezydenta miasto o otrzym aniu od zarządu m iej­
skiego w ezw ania do zapłacenia 30Ó rb. czynszu 
rocznego za 'okal w  halach targow ych, zajm ow a­
ny przez f.ltę poczlowo-telegraficzną. Filia ta 
została otw arta na skutek starań prezydenta 
miasta, przyczem  w ybó- miejsca okazał się tak 
szczęśliw y, iż w  ciągu 7 i pół miesięcy istnie­
nia obrót jej dosięguął 56,625 r b , t. j. do­
rów nał prawie oorotow i biura pocztowo-tele- 
graf czn^go w Czernikow ie, które obsługuje 
całe miasto. W obec tego, iż w  chwili otw arci* 
rzeczonej filii, miasto ofiarowało się udzielić 
dla niej lokalu w halach targow ych bezpłatnie,' 
naczelnik okręgu jr o s i  o w yjaśnienie obecnegh 
nieporozumienia, gdyż w razie jeżeli miasto u- 
zna za stosowne pobierać za lokal powyższy 
czynsz w 1 ś i 300 rb. rocznie, zmuszony bę­
dzie zw rócić się dd głów nego zarządu poczt i 
teltgrnfów  o udzielenie stosow nego kredytu.

Na powyższe® zawiadomieniu prezydent 
miasta napisał rezolucję: „filia jest potrzebna, 
lecz za lokal należy płacić *

—  Deklaracja radnego- Na ostatniem
posiedzeniu rady miejskiej obi ano po taz w tó­
ry  na przedstawicieli miasta w komifecie wy* 
staw ow ym  radnych: bar W . Orgis-Rutenberga, 
M. Jaroszewskiego i A . Kobea.

Ofcecr e bar. O rgis-R utenberg  złożył na 
ręce prezydenta miasta na* tępują:ą  deklarację: 
w sprawie udziału przedstawicieli miasta w 
komitecie w ystaw ow ym  rada miOska powzięła 
zupełme slurzną uchwałę, w ybierając n* ostat­
niem swem posiedzeniu t?ż srm e osoby, j*k iej 
uprzednio zosl.ały w ybrane, a następn.e u su -' 
r ię te  przez kom i^t od udziału w  jego praemeb 
bez dostatecznych ku temu pow odów . U w a­
żając taką dccył-yę ja d y  za zupełną dla siebie 
satysfakcje , w yiażając jej sw ą gięooką wdzięcz 
ność, p. O rgis-R utenberg oświadcza, iż pomi­
mo to udziU sw ój w pracach komitetu uważa 
za niemożliwy i prosi o uwolnienie go od obo­
wiązków przedstaw ieifla miasta w komitecie 
w ystawowym .

—  IIRADZłEŻE. W  domu >6 3 przy ulicy 
Luterańskicj okrad. iouo na 700 rb. mieszkanie Cba- 
zina.

W domu Jfe 97 | zy ulicy W . Waayikowskiej 
złapano na kradzieży N. Poęoriełyja.

Z mieszkania Siikioa (Wołoska 38) skradzio­
no dwa paltoty wartości 200 rb.

— ZAM ACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w 
nocy w domu .Na 29 przy ulicy Rezakowskiej zaży­
ła kwasu karbolowego w celu samobójczym 19 le 
tnie Barbara N. Pogotowie ją uratowało.

— ARESZTO W AN IE „BEZPRAW NYCH ". 
Onegdaj w rozmaitych punktach miasta arerztowa- 
no io żydów nie mających prawa zamieszkiwania 
w Kijowie.

—  NiEO STROŻN A JAZDA. Oaegduj na ul.

Nikolskiej dorożkarz Ławrinienko wpadł ra robo1 
•nika K. Zgórskiego i przewróciwszy ciągnął za so­
bą 20— 25 śąźni. Ż. na szczęście odniósł nieznaczne 
potłuczeń 1 cia<a.

— PO PIJANEMU. Onegdaj wieczorem do 
cyrkułu padolskiego. przybył jakiś podchmielony 
crłowUk, który podał się za S. Lubińskiego i 
oświadczył, i:i przed chwilą zamordował na ulicy 
Funduklejowskiej swego brata. Lubińskiego are­
sztowano i skierowano do cyrkułu starokiiowskie- 
go. W któice wyszło na jaw, iż historya zabójstwa 
była wytworem fantazyi pijanego Lubińskiego, któ 
rego wypuszczono na yclność.

— POŻAR. Onegdaj na bazarze Lukjano 
wiechim, wszczął się pożar w sklepie Kolonialnym 
Piśtniei nego, gdzie od lampy zapalił się sufit. 
Ogień przedostał się na strych i wkrótce ogarnął 
sąsiede.ę sklepy, vt k.órych znajdowało się wiele 
maieryałów palnych. Na miejsce pożaru przybyły 
trzy straże ogniowe: ocnotaicza, Starokijowska i iy- 
bedzkr.

yV ciągu 1 i pół godziny zdołano pożar umiefj 
"Cowić. Uszkodzóne zostały niektóre budyuki miej­
skie oraz kilka skiepów.

—  UCIECZKA WIĘŹNIA. Wczoraj ze szjii- 
tała Kityłowskiego zbiegt przestępca kryminalny 
pozbawiony praw I. Chazin. Zarządzono pościg 
1 wieczorem ujęto I. Chazina na Zjeździe Wozdwi- 
żeńskmi w d. Nr. 62, poczem umieszczono go w 
Cyrkule £ioskim.

Biuletyn kijowskie] stacyi meteorologicznej

Dnia 15 (28) styczn a 1913 r.

V  7 «• * 8 ?
z rana pa poł. wicCz.

Temp. pow. wedł. Cels. — 9,2 — 7,t —9 3
Barometr przy O w mm 7391 74 ,3 741 3
Stop wilgotności w proc. 8g 87 87
.vier. i szybk w iatru(wm . n.) Z , ZPłnZ,PłnPłnZr 
Ghraur. iwetrt. iostopn. syzt. 10 10 10
Ilość opadów w mm. 0,7 0,3 1,7

od g. 9 ej wiećz.
do g. 9 ej wiećz.

Najw. temper, powietrza w elągu iob y . —6,1
Najniższa . . . . . .  — 9.7
Przeciętna reiwper. paw. w ciągu doby — 8,5
Wielol. prced. teirp. pow. w Ciągu doby . — 9.2

ł

O g ó la y  stan pogcrly w  R osvi europej­
skiej z r na na podstawie telegramu głów nego 
O brerwatoryum  fizycznego:

Opady nc..owano we v.szystkich rejonach, 
oprócz północnego wschodu. Temperatura niższa 
od normalnej w pasie północnym i .? części wscho­
du, wyższL— w pozostałe* P osyi.

Pogoda przewidywana: nieznaczne mrozy na 
południowym wschodzie, obniżenie temperatury w 
pozostałych Mionach, opady w pasie południowym, 
sucho v- pasie północnym.

Z igatru i muzyki.
K onstanty Tacarkiewicz, artysta drama­

tyczny i reżyser goszczącego w  tym sezonie 
teatru polskiego, zaw ód sw ój artystyczny roz­
począł przed 10-iti laty  /po ukończeniu W ar­
szawskiej szkoły dram atycznej, będącej w ów ­
czas ped kierunkiem tak w ybitnych profesorów , 
jak Rapacki, Żelazow ski, L id n o w sk i i Fren­
kiel.

Odziedziczywszy po sw ym  stryju, ś. p. 
Janie Tatarkiewiczu, wybitnym  artyście i g łó ­
wnym reżys/n e warszaw skich teatrów  rządo­
w y c h — talent do ról amantów charakterystycz­
nych 1 rezonerów salonow ych, K onstanty T a ­
tarkiewicz zajął wKrótcc wybitne stanow ilkc 
na Ecenach prow incyonalnych w K rólestw ie 
Pohkiem , ostatnie zaś łata pracow ał w  teatrach 
Wileńskim, Łódzkim i Zjednoczonym  w  W ar­
szawce.

Szkołę reżyserską przeszedł pod kierun­
kiem tak wybitnego kierow nika artystycznego, 
jsk  Aleksander Zelw erow icz, w teatrze którego 
w Łodzi przez ostatni sezon był reżyserem  
dramatu i komedyi.

W ysoce ul alentor a ny jako artysta o w y­
bitnych zdomc,ścizcn reżyserskich potrafił w krót­
ce na tern stanowisku zjednać sobie powszech­
ne uznanie krytyki i publiczności.

T c  też dyrekeya goszczącego w  tym  s e ­
zonie teatru szczęśliw y uczyniła w ybór, p o w o ­
łując do w spółpracy młodego lecz niczmiern e 
energicznego i utalentowani go  wszechstronnie 
reżysera, który niekiedy na szczupłej i niepo- 
siad jjąctj żadnych warunków scence Ogniwal—  
cudów wprost dokonywał, dając możność ujrre- 
nia i podziwiania ze sceny tak skom plikowa­
nych technicznie sztuk, jak „Irydyon* Z  K ra ­
sińskiego, „K lątw a* W yspiańskiego, „Z aczaro­
w ana kolo* R ydla, „Eros i rsycb e* Ż uław ­
skiego, „W arszaw ianka* W yspiańskiego i w ie­
le innych.

D yrekeya teatru w dowód uznania oraz 
aadug sym patycznego artysty i reżysera prze­
znaczyła czw artkow e przedstawienie na benefis 
je g o  artysty.

Benefisant odegra rolę tytułow ą w efek­
townej i niezmiernie ciekrw ej komedyi T . B er­
nard* p. t. „Tajem niczy James*.

Teatr polski w Ogntoie.
Czw arte przedstawienie , Betleem* z n ó w  w y­

pełniło salę po brzegi. I w ubiegłą soboty w ie­
le osób odeszło od kasy bez biletu.

W ykon aw ców  oklaskiw ano gorąco.
Drugie przedstawienie „Pieśni* zebrało 

liczne rzesze.
W zastępstwie chorej p. G zylew skiej rolę 

Maryi w ykonała p. O rlcńska.
A rtystka i tym razem złożyła dow ód ss e- 

go talentu ’ tempei amentu dram atycznego, n a ­
dając odtworzonej postaci barw ność i plastykę.

Inn: w ykonaw cy, pozbyw szy się premie­
row ej tremy, złożyli się na całość wykonania, 
godną w artości dzieła i w ielkiego imienia 
autora.

Koncert p. Józefa Tarczyńskiego.
Dn. 12-go b. m. w sali klubu kupieckie­

go dał się słyszeć młody artysta, którego ra- 
.wisko od b»rdzo niedawna— bo zaledwie od 

zCszłorocztii-go sezonu koncertow ego —  kijow ­
skiej publiczności i krytyce stało się w ;adorae 
P. Turczyńsfti, iirzcń Busoniego a zdobywca 
nagrody Rubinsteina na konkursie pianistów 
w  Petersburgu, bynajmniej nie zawiódł oczeai - 
watl naszych melomanów, zainteresowanych p o ­
jawieniem s ’ę na horyzoncie muzycznym nowej 
jednostki artystycznej, a rzec bez zastrzeżeń 
można, ie  wstępny bój, jaki w zeszłym sezorrr 
wypadło stoczyć młodemu pianiście z estrady 
klubu kupieckiego, tkaz*ł się dlań zwycięskim  
1 pozostawił o p. T . w .pom n c l  c, jako o w ir­
tuozie niepospolitym i świadomym celów sztuki 
interpretatorze.

O m awiany tu występ p. T . nic tylko przy 
czynił się ao  zachowania w pełnej mierze po- 
w yżsccj pochlebnej o mm opinii, ale i umożli­
wił pewne na korzyść artysty p o ró an rn ia . P o­
stęp ujawnił sie zwłaszcza w w ięi s :tm  obyciu 
się p. T . z estiadą, w większej swobodzie gry, 
czyli w  warunku niezipiernie dla estradowego 
muzyka doniosłym. ■ „>

Dotychczas jednak, biorąc na ogół, p. T ,- 
wirtuoz zdaje się jednak mieć dość znaczną 
przew agę nad p. T.-ai tystą, czyli, że pierw ia­
stek nastrojow y w jego  grze nie dorównał 
jeszcze pierwiastkowi technicznemi. Bo też tech­
nika młodego pianisty jest naprawdę nadzw y­
czajna, i czy to pod względem perlistości i czy­
stości, czy błyskawiczności i braw ury— najsu­
rowszym  wym aganiom  uczynić może zadość. 
D o spotęgow ania zaś nastrojowości w ykonania 
mogłoby, zdaniem mojem, doprowadzić p. T . 
pogłębienie dotknięcia i nadanie mu charakteru 
bardziej w rażliw ego na Larwę nastrojową od­
twarzanego zdania, oraz wydoskonalenie sto­
pniowo wzrastającej czy obniżającej się dyna­
miki (crescendo i diminuendo), Osiągnięcie d o­
skonałości ped względam i powyższym i nie n?oż 
że przedstawi* ć znacznych trudności dia muzy­
ka, stojącego na tym szczeblu rozwoju, co p. T ., 
zaś przeasztalci ono każdą z artystycznych jego 
iatencyi w czyn dokonany.

Pow ażny program  koncertu, na którym 
być może tylko „w aryócye i fuga* Brahmsa 
zbytecznym  zaciężyły balastem, zawierał rzecky 
tak wspaniałe, jak Beethovena sonatę op. i i i  
1 jpj tragicznie namiętnem A llegro i jakby 
z podniebnych dźwięków utkaną Ariettą— sze­
reg takich pereł szopenowskiego natchnienia, 
jaic Barcarolla (op. 6o); Mazurek Jb-moll, Walić 
*op. 42), Nokturn cis-moll i w tejże tonacja 
Scherzo,— pozatem Liszta przekład gtiudu Pa- 
s an’ niego i tegoż autora Mephisto-vałse (w prze­
siądzie Busoniego), Głucka gaw ot a dur i Za 
rembskiego Iaipromptu.

Jeśli w wykonaniu przez p T . kompo­
zy c ji Brahmsa i Liszta należy podnieść nie- 
zwyisłą, miejscami olśniew ającą spraw n oić te 
chniczną, to znowu iako utw ory, w których 
wirtuozerya pianisty ustąpiła pierwszeństwa ar­
tyzmowi wykonariia, wymienimy w  pierwszy® 
rzędzie Stopena Mazurek, a zw łaszcza Scherzo. 
Podnosząc tu siłę wyrazu do bardzo poważ­
nych nawet dla „szopeoisty* granic, p. T  
stw.erdził, że droga do osiągnięcia najw yż­
szych szczeblów inierpretacyi stoi przed nim 
otworem.

W. T D.
Operetka M. Liwskiego (Nowy teatr Dagma' 

r owa}.
Benefis p. S. Espc.

Na swój benefis utalentowany a-tysta sięgnął 
dc dawniejszego repertuaru i wzno wił cieszącą Się 
ongi ’ kiełkiem powodzeniem melo ly,ną operetkę 
MilloiFeba p t. „Biedny bnatan". Kolę tytnlową 
wykonał benefisant. pokry wająC b-aai głosowe gri 
nadrr ożywioną i humorem bez szarży.

Rejzta wykonawcóv. z pamanr S f ą  Lin i 
W. Szer ną czele dzieliły wraz z oent fisantem 
liczne iklasai, jakich nie cżczędzono na widowni.

Na a/yróżn.enłe zasługuje balet w akcie 
trzecim.

Wystawa opere'ki staranna.
Benefisant oprócz kwiatów otrzymał wiele 

podaruniców cennych.
X.

PRZYJECHALI DO KMOWA:
Hotel Oontinent&tl cp  Michał ks. Kurakin; 

Sergiusz ks. Dołgorukij, pułkownik:; W Łdysiaw  
Szydłowski, Senator, z Peiersburga; A ndrzej F ęrcr 
son, agronom; Józef Jankielewiez, kupiec; Paweł 
p rocl o/ow; Jerzy Senuitawicz Biereżnyj; M. Mqł 
dawski, Iruoiec; Jan Ksidias; A. Ksidias; Anna Za- 
rłfi; M. Zon: Aleksander S?c, adw. przys.; Erazm 
Andrzejewski, obywatel, - Humania; Wiktor W i 
szniowski, adw. przys., z Hum.; Tadeusz Mazaraki, 
o b , z p. berdj ẑ.

Grand-aOtel: np. W . Arzangułowa; Martin 
Ssw aia; A'jłhełm  Werdćin; W ładysłrw  Starko!; 
Jer: v nr.’ Potocki z ' zagranYy; S. Nycz; Emil Brtthl; 
S. Milutin; Adolf Krzewsk? z Orła; Józef hr. Pru- 
Szyńakt Zytom.; W ład jU . ‘v 'h r. Branicki ze Sta- 
“ rtszcz; P. Herman; Karol Karfunkilsteln E, Wein- 
;berg.

Hotel F i ^nęoit: pp. Stiian W ilczewski z p. 
uazye; Stefan P radzyński ze Zwiahła; Mikołaj T er 
pugow, httyhier; Sergiusz Diegt;arow; Józef Jezio- 
raftt.łf z W arszawy; Oiga Zeweke; A. Milutin; Bła­
żej Trojanows' i. iużymer, 2 zagranicy; Wojciech 
Kulikotyskuzjlrawió Wilhelm Kulikowaki z. Pa- 
włówki; Mikołaj Topolski z Winnicy, Emeryk Ma 
lewski z Stawiszcz.

TJotel Ermilage: pp. Edward W ilski z Rów­
nego; Michał Szwedów, kupiec; Jan Szwedów, hu- 
piec: A. Rogorlński z H um ; S. Sołomka, ob.; Ma­
ryn Mailowa, ob.

Hotel Bła&tfrAułtr. pp. W. Procenko, rz- r. 
st.; Włodzimierz ks. Druckł Sokoliński z Pete-sbur- 
ga; Jan Złobiu, generał; Jerzy bar. Meycndorf; Ma­
ry 1 Szrmotułska; lar TaianieC adwokat; U-zegora 
Bsrwifrskł, urzędnik: W . B rsuw, kupiec; Sergiusz 
Bajow.*oficer; W. Rodzianko. obywatel: Rorauald 
Ólszsński z FłoSł-‘--owa; Herman Neufeid, ohjw a 
tel. Aleksander Z. kaikm; Włodzimierz Euaicie- 
wicz, obywatel, z Zofijówki; Aleksandra Gaiajewa, 
obywatelka.

Hotel Universal'. ,.p. Edward Osiński z D u ­
mania; Francisztt: ^rełieh 'z Płoskirowa; " Andrzej 
Ostapienkn; Na Izieja Alęks»ndrow-a.

Grand-Hf>tel*,tmperial\ pp Agronowii:z, ob ; 
I.ton Wbłoź, fabryk-at; Grzegorz Brodzki, kup.;_Ja 
fcób V/ołyń»ki,'kupiec; Grzef. >rz Zabarsai, M wpieC; 
Z. Brojde; M. Stobndow J. Wuks; N. Szrjnewit;'J»- 
kób I ejbowski, prow.; Z. Wujnstein, kupiec Grze- 
uorz Sendelewicz Windzimier. Czcrtok, inżynier; 
Józef Chusid, kup.;)D. Lagutin, o b ; Szymon Rozcn- 
baum. *

Palasf-Htdel: pp S. Abragam, ob}’watel nie­
miecki; S. Rabiuonicz.Ykupiec; Leop Spiwakow, 
-kupiec; J łJA. zensudt; Aleksander Ajzcnstadt, pom. 
‘adw. przys.; S. Gipzburg, kupiec; Szymon Graitow- 
ski, kupiec; T-eonIKalichm*n, kupiec; A. Weicraan, 
kupiec; f Bugomojtiyj; B. Bejcuman, prow.; F. Blej7 
chman; Michał Drosztcki, kupiec; N. Szopnik, 
kupiec.

Hotel Rotya1 rp. Antoni Listopadzki; Wiktor 
Polaków, student; W tadysław Gąsiorowski, obywa­
tel, z Chwastowa; L  C-urewicz, student: StanisU- 
wa'ŁSzeIągowsk*,fartys‘ka. z Wa izawy Wilhelm 
Schwiger. Mikołaj Kamieuiew, oficer; Alekbander 
Krzywobłocki z Sum; Jm Puznieski, kupiec; z 
Rost. r-O.

Hoiel Praga', pa. F. Czegure™: Aleksander 
Leontjew ; tgrywna Maslennikowa; Małgorzata Z a­
leska ze Smoleńska.

Telegramy.
Oi ttoresponduKto-jo własnych i Agmegl Fe \ 

tcfolur&hiei

Ptasa ó przewrocie w TurcyS.
S o fia  (AP) „M ‘r* donosi: Pomimo z a ­

pewnień części prasy europejskiej, przewrót 
młodo-turecki przyczyni się n :e do wznowienia 
wojny, lecz do zaw arci* pokoju.

Trójprzytnisrze a trój porozumienie.
Wisdeń (AP). „ż* it*  pisze: W  czasie 0-

becnego kryzysu w yszła  na jaw  różnica po­
glądów  ttójprzym ierza 1 tiójpoiozum ienia. "W 
A n glii panuje ailay nastrój anty-germański. 
Niemcy i Austrya- uw alane są za in.cyatorów  
przewrotu.

Wśród drtegitów  bałkańskich.
Londyn (AP). Agencya Reuter* donoai, 

ii nota delegatów związkowych do delegatów

tureckich została już zredagowana. Gostow , 
delegat Bułgaryi, wyjeżdża oziś do Czataldży.

Sofia (AP). D elegaci w Londynie otrzy­
mali rozkaz przerwania narad i4 -go  stycznia. 
S ojusznicy, po upływie cztei o-dniowego ter­
minu, oznaczonego w  umowie o rozejtme, mo­
gą skorzystać z prawa wznowienia akcyi w o­
jennej.

Awans dla Turcy i.
W iedeń (AP). Z  Konstantynopola dono­

szą, iż grupa finansistów z „Dtutschr B jn k* 
na czele otrzym ała kon cesję  na zaprowadzenie 
w Konstantynopolu kom unikacji tramv.-ajowej( 
pod warunkiem wydania awansu na potfzebj 
prństw ow ego skarbu tureckiego. Podług „W ie­
ner AUgemeine Zeitung" awans przeznaczony 
jest na uiszczenie p en sji urzędnikom.

W norozajątych prcwmcyach serbskich.
Bfałogród (AP.) W iadom ości o organiza­

c j i  speryalnej s dministracyi w nowo zajętych 
m iejscowościach nre są praw dziw e Rząd spra­
w y owej nie poru3zał.

Echa rewoiucyf tureckie,
Odesa (AP). Przybył tu konstantynopoli­

tański prefekt policyi— Izmail-effendi. który 
uciekł po dokonaniu przewrotu.

W sprawie uniwersytetu ruskiego
Wiedeń (AP). O gólne zebranie związku 

trzech klubów ukraińskich , sejmu jednogłośnie 
zaaprobowało donienen.e prezydyum  o przer­
waniu rokow ań w sprawie uniwersytetu, ponie­
waż zw iązek uważa za niedopuszczone zacho­
wanie polskiego charakteru uniwe..syteiU lw ow ­
skiego, zanim nie zostanie otw arty uniwersytet 
ukraiński.

Katastrofa lotnicia.
Buenos AyreS (AP). Lotnik argentyński 

.Easebione spadł z w ysokości 20-tu metrów 
i zabił się.

W Mongolii.
Urga (AP). W iadom ość o udzieleniu rang 

i orderów poselstwu mongolskiemu i o ła­
skawe® przyjęciu go  przez Najjaśniejszego Pa­
na w yw arła dodatnie wrażenie na' chutuchtę, 
ks.ąząt, lam i ludność.

Mukden |AP). U ti.o rzcn c zostało stano­
wisko głównodowodzącego siłami zbrojnemi 
M andżuryi, oraz przedstawiciela od rządu; któ­
ry  rozstrzygać ma spraw y dyptamsiycame. 
Zm ieniony zostaje porządek porozum iewania się 
admihist-aeyi miejscowej z przedstawicielam i 
zagranicznym i w M andżuryi.

Zawalenie się tunelu.
Tokio (AP.) Zaw alił się tu a J  budowany 

U* przestrzeni 3 wiorst na drodze z O de* do 
Nara. 153 robotników zostało zasypanych, 7-u 
zg:nęło l pozostali uratowani.

Zjazdy.
Par)Ż (AP). Pod przewodnictwem  Emila 

Ł oubet’a otw arty zosia* m iędzynarodowy zjazd 
antjalkoholiczny. N * czele d elegacji rosyjskiej 
t o i  sekreta! z stanu jerm ełow .

Petersburg (AP). M .nisters w o spraw we* 
wn^tiznycb zezwoliło na zwOianie w roku bie­
żącym w W ilnie zjazdu przedstawicieli komite* 
tów żydowski .go tow arzystw a k o lm iza cy jn tgo .

Z m lnistnhtw s przenystu i hnd lu .
Petersburg (AP). Przy m iaistrrstw ie prze­

mysłu i handlu utworzona została rada między- 
w ydzirfow a dla rozważenia spraw y organ izacji 
komumaacyi wodnej na Prucie i Dunaju pod 
banderą rosyjską.

Ko*if*skata.
Petersburg (AP). Został skonfiskowany 

Mi 842 gazety „Dziennik Petersburski" za arty­
kuły: „Odgłosy życia* i „S iły* . Redaktor zo­
stał pociągnięty do odpowiedzialni ści z  artyku­
łu I29-g0.

Z kolonii serbskiej w Moskwie.
KJoskwa (AP). K olonia serbska oDchodzi* 

la uroczyście dzień św . S aw w y, krzew iciela 
ośw iaty w Serbii. W ysłane Zuatały telegram y 
do N ajjaśniejszego Pana waz do królów  yrrb- 
s k itg ó  i czarnogurskiegc.

Zaspy ra  kolejach.
SaratÓW lA P j. Na linii TamDÓw —  S ara­

tów — Kam yszyn potw orzył* się ńa torze kole­
jowym  zaspy w ysokości sążnia. Komunikfccya 
tow arow a ustał*.

Sprostowanie.
Bodajbo (AP). Czasow o z rz ą d z a ją c y  okrę- 

j :tm  Łobunczenko prosi o podanie do wiado­
mości publicznej, iż, w brew  telegram owi z B o ­
dajbo z dnia r 7 grudnia, 2-cn rozbójników nie 
umarło od zaczadzenia, lecz ukryło się w szy­
bach kopalm. W ykryto  ich i pociągnięte do 
odpowiedzialności kryminalnej. Obecnie żnaj- 
dują się oni w więzieniu i są zupełnie zdrow i.

Z Rady Faństwa.
Petersburg (Wb). K o m isja  R ad y P ań ­

stw a do spraw odpow iedziaiuośii urzędiSików 
orzyjęła attykuł w  sprawie podlegania urzędni­
ków  sądowi przysięgłych —  w red u icy i Dum y.

Petersburg ( W i). Krążą pogłoski, że R a ­
da Państw a rozpatrzy tylko część sprawozdania 
Manucbina o w ypadkach w kopalniach leńskich. 
Co się tyczy postępowania adm inistracji k o ­
palni i roli sędziego C i i tu ia  i Treszczenki re­
zultaty rew izyi nie będą ogłaszane, a ograniczą 
się tylko ziożeniem sprawozdania do zatw ier­
dzenia.

P etersburg (W ł.). K om isja  R ady Pań­
stwa, rozpatrująca projekt prawa o pryw atnych 
zakładach naukow ych, zgodnie z wnioskiem 
Szw arca, postanowiła usunąć artykuł o udzie­
leniu ziemstwom i miastom praw a otwiertinia 
zakładów naukowych. W icem inister o śń iaty  
Taube poparł wniosek Szw arca.

Dookoła Dumy.
Petersburg (W ł). Do D jm y  wniesiono 

projekt rozszerzenia in spekcji fabrycznej na 
Kaukaz. Syberyę i Tuikiestan.

Petersburg (Wł.). Krążą pogłoski, że 
paździtrnikow cy postanowili najpierw w y-unąć 
projekty dotyczące wolności wyznań,

Petersburg (Wł.). Posłowie socjalistyczni 
otrzymał* prośoę 22 nauczycieli szaół początko­
wych gubernii kutaiskiej o wznowienie daw ne­
go porządku wykładu języka rosyjskiego. N au- 
czycielowie skarżą się, że władze sam owolnie 
usuwają 7. wykładów język ojczysty. S o cja liśc i 
wniosą m terpelacyę o sam owolnej zmianie Naj­
w yżej zatwierdzonego programu nauczania.
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Petersburg (W l). S  o cy iliś :i zamierzają
zaiuterpt Ijw ac num»tr«t spraw w ewnętrznych 
M akłakowa w  sprawie niezgodnego z prawem 
postępow ania władz gubemialnyc a Kutaisu 
w zg V ie m  osób znajdujących się pod śledztwem, 
traktow anych narówni ze skazanym i na roboty 
ciężkie.

Strajki.
Pelersburg (Wł.). Strajk 12,000 robotni­

ków w  fabryce Pudłowskiej trw a w  ds iszym 
c ią g j RoDotnicy żądają oprócz usunięcia 
kontrolera Jakow lew a— uwolnienia aresztow a­
nych,

Pogłoska- Ji
Petersburg (Wl.) .B irż. W ied * donoszą 

i i  w końcu lutego spodziewana jest dym isya 
wiceministra spraw wewnętrznych Ł yko sz na

K ary prasow e.

Petersburg (AP.) Sąd okręgow y skazał 
./ d a w c ó w  gazety .R iecz*  P»trunkie wicza 

h abok ow a za umieszczenie rozporządzenia gu 
b iroatora mińskiego wraz ze sw ą  uwagą na 
kary pieniężne— po 64 rb. każdego.

W lelblclelka Heliodora.
Petersburg (W l). Jak donesi ,R ie c i*

jedna z wieibicielek H eliodora zło iy ia  synodo 
wi oświadczenie o wyrzeczeniu s:ę praw osław ia 
podpisane własną krwią.

Różne.
Londyn (AP). R osyjski statek żaglow y 

.S in odis* przybył d j  Blitu po 55'Ciu dniach 
(odróży, opóźnionej wskutek burzy. W  pobli­
żu R y g i jeden z m ajtków został zepchnięty 
przez fale z pokładu i utonął.

Dublin (AP). T rzy  sufratyitki, które w y­
biły s^yby w pałacu dublińskim, zostały skaza­
ne na miesiąc więzienia.

Petersburg (AP). Senat zatwierdził w y­
rok m oskiewskiej izby sądowej w sprawie ze- 
cera L ew itow a, skazanego na pół roku tw ier­
dzy za broszurę .Syndyka.1 izm i R ew olu rya".

Sielda Petersburska.

JĆ

na Berlin 3 m. za iea  m. 
Czeki za 100 siar. . . ■ 
na Paryż 3 as. za zoo tr 
Czeki za 100 fr . 

skon 10 giełdowe

I047!»

Unia 15 stycznia 1913 r.
W «kll« terminowe aa Londyn 3 m. re.f. st. 94.925 

.  Czeki za 10 f. St. . — .—

5°/, Pozyczka J905 r.
4*//« Pożyczka 1908 r.
5 Pożyczka 1905 r.
5P/0 Pożyczka 1906 t.

Pożyczka 1909 r. .
4»/, Listy zast. SzUch. ta n k u ,
41/*0/, Listy zast. SzlaCh. Banku Zlew .
4°/** ■ > .  ■
50/1 Świadectwa w łościań skiej 
Sł/.°/ ,
41,/ świadectwa włościańskie.
5% Pożyczki prem r8 fj r .

.  .  i 066 r. .
50/. Obi. p r a .  SzlaCh. ~ianku 
4ł/°/t Listy Zast. SzlaCh. Banku Ziem. 
5ł/«% Oblig. Petersb M Kred, T  a.
4“/* Oblig. Kijowak. M. Kred. T  wa.

3?/o Skalic Meskiewalt. Kred.*T-a.
& &  .
5%  Oblig OdeSl Kred. T a .

.  Besar.-Taur. B. Ziem.
4 '/**/§ .  WLeńSk. Ban. Ziem
4 ';s7 , ,  Dońsk.
ł  V /Q Kije wsk Banku Ziem.
4 Mosklewsk. .
4 V / t NiZ.-Sam»».
ł* »% PołtawSk. .  .
ł 1;*0/. Tuisk
4lfl“/ą CharkowSk. . . .
- j1;j Listy Zast. Chera Banku Ziem. 
tkć ye i-go T-a Źegl. po Dnieprze.

• *"go . . .  . .
A kcye T-a Kaukaz i Merkury.
AkCye Rosyjak T-a Żegl. Handi. Czara. 

.  Ros. T-a transport, i asekur.
,  T-a Ubt .tpiec/fcti .Rosya* .
.  Moak. Kazańskiej kolei
.  Mos K. Woroaea. kolei
.  Mosk. Wind.-Rybieak.
.  Poł.-Wichod. kolei ..
.  F ółn. Doniecka
.  Azowsko-Uońsk.
.  Wołako-Kamsk. b.
.  Rosyjsk. dla Flandlu Zewu. .
i  Ros Azyal.

AkćycRoS, Handl. Przemysł.
.  Petersb. Międzynar Komerc. 

Akcye Petersb. Dyskont. Pożyczfc,.. 
a Pe Tub. F .yw un  Kom.
.  Banku jednoczonego, 
a Kljov.sk. F ryw . Laniu handl. 
a BesaraDsko-Tauiyck. . .
a W ileńsL Z ie m * . Banku 
a Dońsk Banku Zlcarsk. [.
,  Kij. B aniu Ziem ‘kiego 

Akcye Moskiewsk. ,  
a Niżegor.-Sjuaar. .
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Pol 4 U. Sk. .
Petersb T ulik. , 
CLarkowak. a 

Sakińtk T-a tfaftow. . ,
Kaspijsk. T-wa 

Naft I Hs , 11. T-a Mtntasz. 1 Ko .
,  N-/t. T % Br. Nobel. .

Udziały Tow. Naft. Br. Nobel ,
A kcye Briańsk. Kopalni W ęgla 

, E jań sk. Fabr. azyn .
, Nait. T-wa Hartman .
, KoWmiePsk. Fabryki .
, Fabr. Malcewsk. . .
, Petcrsbursk. Metalurg.
, Nlaopol-Mariupolsk. .
, Putiłowtk. . . . .
, Rosyjsk. Balt. Fabryki.
, R(S ?ibr lokotąot. (BuegjJ
,  T-a Odiew.ni stali „Som ow e* 
.  Fabr V7â {. Feniks.

T-a -Dwigatiel*
,  Dońak-Jorjew sk. Metal. T-a.
,  Fos. kop. złet. , ,
,  Luńsk- ró w . kop. ił. ,
,  Lianozow . . . .
.  Lessner . . . .

GtuChoozierskie . . . .
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Usposobienie z walorami państwowymi ipo- 
k o jjf, ale stałe; z papierami dywidendowymi po 
SUlym początku, kit końcowi giełdy słabsze; z 
premiówkami trreciej emisyi zniżkowe.

Z ostatiiiei chwili.
Od KorespondetUów' Wiernych i Agendy\ Pe- 

terabwraklej).

S p raw y bałkańskie*
OJpowiedź Turcy i.

Konstantynopol (WL). Odpowiedź Porty 
miaia Dyć wręczona mocarstwom wi zoraj

P aryż (Wi.). Pew ien dyplomata, praw do­
podobnie ambasador turecki, ośw iadczył w roz­
mowie korespondentowi „Deutscbes Volksbłattit*, 
iż nota T u rcyi jest już gotow a i obejmuje 
4 punkty! T u r c ja  dziękuje m ocarstwom za ra­
dy, oświadcza, te  po? ostawia im rozstrzygnię­
cie spraw y w ysp E/ejskicb, za wyjątkiem Żu- 
brosu, Lemnosu, Chiosu, Lesbosu i Eitosu, 
które muszą pozostać własnością T u rcyi i od 
ma ~ia ustąpienia ^ dryanopola, oświadczając 
gotow ość do innych ustępstw terytory: Inycb.

Pesymizm w Wiedniu.
Wiedeń (Wł.). W obec odpowiedzi T urcyi

w W iedniu panuje popląd bardro p^symistycz- 
ny. W znow ienie w ojuy uważane je st za nie- 
un knio ne

Pod CzatalJżą.
K on stan tynopol (Wł.). Z  powodu rozterek 

w armii czatalćzyjskiej Talaat bej wyjechał po 
ciągiem Specjalnym  do Cza tal lży .

Kontrrewolucya w Turcyi.
Paryż (Wł;)- U w ażają tu za wiarogodną 

pogłoskę, śe dow ódca czw artego korpusu t j  
reckiego Abuk-baszi w yruszył z Crataldży do 
Konstantynopola w celu w yw ołania kontrre 
wolucyi.

Sensacyjna pogłaska.
Londyn (Wł.). K rąży sensacyjna pogło- 

?ka, jakoby Tew tik b»sza, ambasador turecki, 
nie przybył 1 a zupowiedzianą audyencyę u kró­
la Jerzego. Byłby to fakt w dyplom acji nie­
byw ały i oznaczałby zerw anie T u rcyi z popar­
ciem angiełskiem i liczeniu tylko na p c u c e  
N ;emiec.

Konitc rokowań pokojowych.
Londyn (Wł.). W e średę 1 w czwartek 

odbędą się przyjęcia pożegnalne d« legatów  buł­
garskich i greckich, oznaczające zakończenie 
rokowań i pobytu w  Londynie.

Interwencya mocarstw.
Sof.a ( W ł). G eszow  spodziewa ś5ę, iż 

m ocarstwa w y r tą j ' interwencyą z w  ostatniej 
chwili, skoro zagrozi niebc.-piecaeóstwu w zno­
wienia akcyi pod CzataLiżą.

Bułgarya a Rumut.ia.
Wiedeń (W*.). ^Reiebspost* pisze, te Buł­

garya wypełniłaby żądania kompensat teryto- 
rysinycb, gdyby Rumunia zobow iązała się 
w razie wznow ienia w ojny wziąć w niej czyn ­
ny udział po stronie p iń rtw  zw iązkow ych.

„PoJiL Corresp." zapew nia, że polityka 
rumuńska nie u lrgoie zmianie.

B'tkare“2t  \ f jL). R ządy ausiryacki i ro­
syjski poczyniły kroki w Sofii, aby Bułgarya 
spełr La żądania Rumunii w celu unikuięcia 
dalszych nieporozumień.

S o f a  ( W f). PrauŁ bułgarska i serbska 
w zyw ają Rumunię do przyłączenia J ę  do 
związku bałkańskiego i odegrania roli przodu 
jącej.

Skmdhle ruskie.
W iarień ( W l) Pod koniec posiedzeni- pa-- 

rlamentu prezes klubu ru ik  cgo  L e c ie l i  zain- 
terpelował ministra o św i.t/ , czemu nie odpo­
wiada na inti iv « lic y ę  o lęzytu  ruskim w uni* 
w-rsytecie. R usini go  poparli i  lżyli nieobec­
nego ministra od tchórzów  i pachołków pol­
skich.

Sukces pysiów polskich.
Berlin (Wł.) Kom isya budżetowa obrzuci­

ła projekt dodatków do p en sji urzędników fcrt- 
sow ych na wnioaei posłów  poisk:cb.

luterpelacya w sprawie wywłaszczenia.
Berlin ( W ł). D iiś  w  parlamencie odbędą 

się obrady nad interpelacją  K ola P olskitgc w 
sprawie w y w li& czen ią

B etlln  (WL). .B erlin er T ageb latt“ d ow o­
dzi, że interpelacya polska ju*t w ielce niedo­
godna kanclerzowi i rządowi. W  parlamencie, 
wobec znacznej liczby so cja listó w  i poitępo 
wców, nterpelacya zadać może rządow i druz­
gocącą klęskę Betbman H ollw eg może nie o d ­
powiedzieć, ale jeżeli centrum zechce— parla­
ment uchwali Yotum nieufności rządowi, co 
nadszarpie jego  pow agę.

Zreformowanie armii fransuskkj.
Paryż (Wł.). N ow y m iaister w ojny Ktitu- 

ne postawi na pierwszem miejscu projekt r e ­
formy jj-mii kolonialnej i zreform uje artjleryę , 
wprowadzając najnow sze działa.

Zderzenie się statków. —— —
Brest (W :.) ¥ ontrtorpedowiec „D uran- 

duł* zderzył się silnie z łodzią podwodną i zo- 
s t ił  ciężko uszkodzony,

■  A 3 E S Ł A R 1 .

3 medale t llO in U  c :m ii 
złote nAOJUn jrntlj

Narzędzia, róże W a^zaw a, ul. ?goda Nr 8, Re« 
d a c y l p o p ie r a jo ie  f ir m y  p o la k le .  TO"!

B-Clt CKOMICZ

S z a m p a ń s k ie

(Louis de B A R Y
P ta r w a z o r z o c fn a  m 

f r a n c u s k a  m arka* I
B u te lk o w a n a  w  k r a j u  1

O a z c z a d a o ie  2 r b  n a  c i e l  1

7224

Można na długoterminowe raly bez doliczeń. A S T H H IA
uznane za najlepsze przez poważne 

siły muzyczne.

r - 1 wyróżniają się Jprzyjemnym tonem.

Wyprzedaż
z rabatem dj 50 f0

-----------------  OD 18-go S T Y C Z N IA  — *

tylko iw ciągu 7-iu dni
w magazynie

Łn n n nul
za ratuszem tel. 12-47,

Na wyprzedaży kupować możua 
tylko za gotówkę. 7223

L ~

Fisharmonie Manborga 
Fisharmonie Manborga

Fisharmonie Manborga
wyróżniają się artystycznem oddaniem

Fisharmonie Manborga
wyróżniiją się trwałością konstruktyi 4*521

Nąj vyższe nagredy za mjl^pfszy gatunek
W y łą czn a  s p r z e d a ż  w  s k f s d z ic  fa b r y c z n y msnsriiiMi
Kreszczatyk Nr. 50 tel. 30-99

8w

GRONCHITIS PUS7 N0 SCI.
UU.onii' i Szybkie m n  i # |  

w ylci-zenie ?.:i 
poiiiijcaCygaretek L v I  I  J  

2 li1. piulclko.WA wssiWtlŚiŚi wH>lLich'apt<>kar)i,i 10 -f SI Luar*. HEIB 
Wymagać podpisu ■ J .  Ę S P t G  " na każdej cygai-eit .

u
Od 14 do 21 stycznia -
T - l.  Zołotarenko i A, Awramenko

u l. P r o r e z n a  N r  2 6  725r>

Wielka Wyprzedaż
d la z y s tk is h  TOWARÓW. C eny z  r a b a te m  od  I0£ d o  4 0 J.

: Dziś 3 -c i dzień. 1

MINERALNE .5E
eta w  partyach wagi no- 

  ■ wych . i— i......

B. SIEDLECKI
Biuro Techniczno Rolni­
cze w KM OW iL, Kfesz- 
czatyk 2i). 5619

V. Y D A W N IC T W A

g a i  GEBETHNERA i WOLFFA P.".LV ;,
KONSTANCY A  BIELSKA 

SEPARATKA Z przedmową Gabryeli Zapolskiej. C:na rb. 150- 
AR TU R  GRUSZECKI 

K L Ó ,E W IA C V . Ze stosunków krakowskich. Cena rb. 1 20 
L. jA H O LK O W SK A  KO SZUTSKA.

2 ODDALI Romans. Cena rb 1.35.
T E R E S A  L U B I Ń S K A

JARZMO MIŁOSNE: Cena rb. 1.80.
STAN S L A W  PR ZYBYSZEW SK I 

W YZW GLEM iE. „Mocnego Człowieka* część II. Cena rb. 180 . 
Na składzie głów-iym;

C l S T A W  OLECHOWSKI 
DZIEJE WĘŻCI YZNY,  Cena rb. 180 .

Do T.aljjc.a wc wszystkich księgariii^ch. 7236

RIINEKALNY 16 20% 
KOSTNY 18 22%

I

S u pe  r f o s ł a t
m b  m m 14- 20 .̂ Mąka fosforowa 23 26£.

i  O m a S O W K a  Kaiuit, K m  30 i 40%. Saletra,
gips i inne nawozy ]

BIURO TECHNICZNE

A. Ejb era
K ijów , Kra B zazatyk  2 3 . T e le fo n  Kr 6 5 9 . 4973

Fortepiany i pianina

fabryki „A. STROBL” w Kijowie
6 ,;ied » i po cenach 37S  d o  5 0 0  r u b li i drożej, w y n a jem  Ad 8  r u b li  

p e r a o y .  i o t r e  j e n ie .  Ż y ia ń a k a  Aft 2 7 . T e le fo n  183. 409

n M a g a z y n  la m p  i na o  z y ń

A. A. FI A L K O .
KRESZCZATYK 2 6 .

C w s z y s t k ie  to w a r y  ( ) J  
d u ż y  r r b e t .  '  < 21 do 29 stycznia^

5 C > I D ( i  r s .  i w l Ę c e j  m i e s i ę c z
p r a c u j ą c  u w  d e n i m.  Ka t - I i ^w.  v r y k s / . t .  ^t»\  l e - ^z ae

Uiili*i<! z«:u:f‘3.'.kAii. nie ZA5v;n]-;a

Towirzysiwo 7 H 0 Y A S  FI jM/KITTi.K-KUNAU iK°.
P e te r s b u r g .  N e w s k i  -i0 g ję.K

Ci 17 ta 25 stjm

t y l k o  na 7 d n i

w WaTszawsk’]ai

Składzie 264

Fabryka 1 preparat, .snemicr.. mydeł

? S ? A lb e r t i  Iijdia 5 S S
P O L E C A ;

Mydła le a le im  bez w  nó za-
wodnlctwa, odznaczaj. *Sf)się delikat- 

nym i p rzyjranyiz zapachem.

Mydło do bielizny f.łn [Lu ofcr
domieszek, 30J— 50% oszczędności w 
stosnnku do gatunków podrzędnycb

Mydlaity pisszełr
■_y prry /ygotowywaniu, praniu bie 
lizny 1 firanek, p i-y  ■ mycm podióg, 
schodów naczyń etc. Szybko w  :h- 

d.i do ogólnego -[żytkn.

„Mydło zliiooi' dycznyćb i tech­
nicznych a ta' *e jako Środek do tę- 
pienii pasożytów na drzewach ow 
‘ow jel dekoraCYinycb i krzewach

Farbka db bielizny T,C«viVzdka'‘
fatwo rozpur’ Czająca Sl- v. wodzie, 
co do gatunku bez współzawodni 

ctw.

Farbka dc bielizny
kach, nie rozpuszczająca się w wo­
dzie lecz dodająca białoSei bielizny 
tadny odcień. 424

2i ą  d  m 6  »  1  z ę d i i o

1« o 2 okp. do wynajęcia 
za.az za 15 rd. u e : i« z . 

_ priy  nołs rod?'. W . Wa- 
sylkowSkL 10 m 2 łcd  4- C pf 11237

W iqtclirentn>Łi a-n .  wynsj 
muje się pokój z caU - Jem 

utrzymamem. Fundusl^jowska ' Nr
52 m. 8. 5797

Erawrowa ,
dziecin. jjaJta, musdurtt a)» chlotn- 
i panfenek Rej tai.łka 9 m 9. 563;

DRZEWO OPALOWE
s k ła d  J. P e fu la n a  na Pzzy»>ai i. 
Nabiereż.-Lugciv. 17 Tel. aa-Ła Ceny 
najn. Drwi berlln najlepsze 3847

M agazyn  S ztu o zm y o h

j ( w i a f ó w
J^-trid jfla rie

W “-P o d w a ln a  ł r  14. 5530

p a r u e l,  to r  poszuk. mają*. * ia 
* parcel, po^iti *olid. referenc 
1 wie1 prakt Mogę dać kauc. *li*a 
tes rb. L .akaw c ofe »v list. K :6». 
Włodtimierska 6 'm . I d  a P. L. 7u4

N f l  t ,  k i  s,0'1ciat 4 tursu do- 
4 * ** W P I  iwiudczoiry, sumień,, 
naucz-oedag Specyalnie z dz: ć * i  
do lat 15 noszuk Ier. iujó-r, M*r - 
B-.agow. 112 m. 16 Siu^er.mwi 7164
A lsu o k y e io fk a  z glina, wyksział ,r 
™ języki, teor, sptc. polski, j>o»e 
«eke n* wyjazd. Di»itriiw»ska W-p 
dh ^ . R .  7185

Student uniwersytetu
poszuk lekcy! n? wyjajd. Eunl'i- 
klejowalta 62— 14. Ul k .______7188

Le ś n ik  tarnow. wykszt ze znaj. 
prow. szk. kultur, t.-zebieży, ta­

ksacji drzetrost i t. d„ poszuk poa. 
nadteśnego, kontrolera ljtaow go lnb 
Icśniciego. Berdyczów ul. Grzecka 
10 dla rLeśr ikr” 7230

Potrzebny
d ,bry „'ospodaia - roln k. Oferty 
wraz z kopiami świadectw pod adre­
sem: poczta Korostyszów, aijowsUc j 
gub. majątek. Czarnolas W. O. 7188

ftftrtabny ogrodnik
główne *ajęi*e prowadzenie sadu. 
Wiadomość poczta. Borówka gub. 
podolska, majątek Moja. 7t8!l

Ijl
n

e b e k  h o te lu , , , E r m it a ż " .

Centralne Biuro
Rachunkowe

I prmglayeante 
na maszynat>h.
Kijów, KrtszCzatyk 
aa. le i .  98-64. 1149

451. MASŁO 40 k.
Śmietankowe świeże 45 kop 
Małmolor.e 40 kop. funt. 

Magazyn W ASIEKIKA,
Wielka - Wasyłk-iW8ka Nr 8. 

T eltf. 36 I R 2568

Pierwszorzędne B iu r e  bśuuozy.

■kia L. Ksrpiiskicj
rtr '^ a.szaw ir, ul I.Ionitiszn Nr 7, 
Poleca: pauczycieli, nauczycielgi, bo 
ny, wychowayczynjp, gospodynie, 
Sprowadza, Francuzki, rfbglel, niemki.

300-400  óz. cźarnoz. z domem ógro 
dem biizko st. kol. i fabr. cukru — 
pożadaue z pierwszych rak. Kiiów, 
hotel Francois, szwajcar Donat 7026

,»»Rz. Kai Tow.
Dobr, Troic- 

1768 Rekanend 
nauczycielki, beny, efićyal, rzenieśl 
i wszelką Służbę demewą. Współ

„Biuro pracy
kt zaułek »  b, telef 3 
nauczycielki,bery, #f| 
i .'Szelka służbę dw 
mieszkanie dia UzukająCyCh pracy 
niodycL kataliCicL p. zi. -Schroni­
sk# iw. Jadwigi*. Treicki zaułek-

P o s zu k u je  się  uozcSsrj 
i e n o fg lc z a y  s z e f  a r ,

zgłaszać się: Funduklcjowska Nr 5, 
G a rn a  F o r d . 7196

B iu r o  P o ś re d n ic z ą

A. B i e J a f i s k i e g o
W ło ó a im iz r sk e  4 3 . T e l. bl-72.
Poleca: nau .zyclelkl, guwern , nony 
cuciziiz ernkl, pratującyih w  rlżnych 
nr tuach i u s łu g ą  d c m o w ą . 7200

T I m w  i A m s U  1 H!u§Lyetnlą Pr*k-ogrooniK
d»itt, pos:uR. pcs., świad. poważne. 
W limua, d. Kawinsklej Nr 91. ogrod 
uikowi W . 7266

,r n t - ) i g e n t a a  E S
do rąrządu domem lub gospodyni 
wiejsk. Winnica poi. g., post:-Tes- 
tanie (dl* gespodynij. 7ł 6l

p o tra cęb n y r u ty n o w a n y  handln- 
1 wiec lak urzysta, biegły kore - 
ponleui w niemijc., p.nsk i rosyjsk. 
do objęcia Stałej poeady w  oiui ze. 
Szczegół, jolerty w  ponad, język. * 
odpisami Swiad., oraz określ, wym a­
gań. wyn> grodz. Adresów.: Kijów, 
skrzynka poczt 86. Tamże od iriu1 
Ca parogodz. zajęcie dla buchaltera.

7265

p t i t r a e b n g  p o m e c .
dobr sw iu  1 r >»,

bucha herc z 
dobr. swiad. i puważ rek P czta 

Kreszczkiyk, ,okaxiC. kwita Nr 7259. 
Poste-res^ame. 7258

St-nt Un-tu Kl;k C “ ;
lub jakiego obowiązku. Oierty. 
Adminlstr „Dzlcn. Kij “ dia Z, P.
_________________  7257

Le ś n i c e ]  ooszuku e posady, m ło­
dy, energiczny, ooezn. 1 :nbotam.1 

w zakresie leśnictwa, p. Ty.w/ów 
g. pud, okaz. pasz Nr 402 7252

Krawcowa **mu wszelkiego
rnditju szycie, Jrówniez może cho­
dź c na dzienne roboty Ziatow onc-
ka 3 m. 15. 7253

Kamieniea-Podolski
P r n a a e r i t t  i oglesienU  dr

„Dziennika Kijowak. '
pfiyjm nją: 353

s, w i o B f  i c ś  ( S M a f  fo io y rifle zn y
i Księgamiu Polska 

» .  W L  Wir.aisklRSO.

RctScIlor odpowiedzialny Bsy|iua Ł m i j a s t i a Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk 3E. vVydawca n n iu s i l  Z io l c l i o k l .


